
I r .  2 9 6 . We Lwowie, Wtorek dnia 25. Grudnia 1888. X X V I i i .

chodzi oodzlennle o 
wyjątkiem niedziel 

F n e d p ia ta

godzinie 6. popołudniu, 
1 dni Swiąteoznychświ% 

w y n o s i :
M1K.ISCD -T a r ta ln ie ........................ 4 zbr. 50 ct.

miesięcznie........................ 1 „ 50 „
Z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :

Hliesięjznie w kraju . . • . • . 2 zt — et.
w Monarchii eustro-węgierskiej . 6 „ — „
iv  Pras i Niemiet, Francji, 1 nn 7 «łr

« i  Belgii, Bzwaieaiji, Włoch, J'ur- > ot ’
oji, księstw Nadd. i Berbji )

.:i* zm ia n ę  adresn  d o p ła ca  s ię  20 cn t. 
p o je d y ń c z y  k o e s tu je  10 ct. 

ftsjittkc]tt ul. Łyozaktwska I. 3. Telefuu t04.

Przedpłat? l og ło szen ia  przyjm ują:
We LW O W IE: A dm inistracja „Gazety Narodowej", 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PARYŻU: C. 4 r’ »m (Ciborowski), m e d tS a in t*  
Póres 81. — We W IE D N IU : H aasenstein A Yogler 
(O tto Maas), Walfischgasse 10; Rudoli Uoose, Sei- 
le rstad te  2 ;  A. Oppelik, Stubeubastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M 
H&asenstein & Yogler i  G. L. Daube & Comp. — 

W W ARSZAW IE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsee 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz .„b  jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

L w ów  d. 24. grudnia.

Wedle Fremdenblattu austrjaska I z b a  p o­
s ł ó w  zbierze się ponownie dopiero 29. stycznia.

Nowa Fresse potwierdza pogłoskę, że pan 
S o c h o r ,  jeneralny dyrektor kolei Karola Lndwika, 
bodzie do Izby posłów powołany.

Austrjacki ambasador w Petersburgu hr. 
W o l k e n s t e i n ,  wróoił z Wiednia przez Berlin 
na swoją posadę.

W wiedeńskiej Radzi, miejskiej wywiązała 
się charakterystyczna dla niemieckich liberałów 
sprawa. Na Leopoldsztadzie istnieje żydowska 
szkoła Indowa, a to rasowy chajder: Talmnd- 
Thora-Schule, subwencjonowana przez Radę miej­
ską. Pomimo, te dzi.ki gospodarce l.berałów miej­
skich finanse Wiednia w opłakanem są położeniu 
ak, że liczbę pemywaczek (do schodów, podłóg 
t. p. w ratnszn) zredukowano, wniesioną została 

-rośb. o podwyższeni, subwencji dla tego chaj- 
dern z 500 na 1500 zł. Sekcja szkolna odważyła 
się odrzucić tę prośbę — ale na posiedzeniu Rady 
libeiały egniście przeciw wnioskowi sekcji powstali. 
WBiezęła się zacięta borba z antisemitami. Rzecz 
to jrzeeie szczególna, że ci sami liberały, którzy 
za podwyższeniem subwencji dla ż y d o w s k i e j  
szkoły wyznaniowej gardłują, niedawno tema siar­
czystą uchwalili rezolucję przeciw wnioskowi Liech- 
eisteina, tj. przeciw k a t o l i c k i e j  szkole wy­

znaniowej. Wypadek ten pogorszy dość już za­
ostrzoną kweitję żydowską we Wiedniu. R.zprawa 
jad tym przedmiotem jeszcze nieskończona.

Z G n i e z n a  donoszą do Fos. Ztg., l e w  po­
wiecie tamtejszym widoczną jest tendencja, aby 
więcej dóbr nie poszło w ręce k o m i s j i  ko l o -  
n i z a e y j n e j ,  w ezem w iel.e  jest czynnym eme­
rytowany wyższy urzędnik narodowości polskiej, 
obecnie w łaśticiel dóbr ryeerskieh. Tak np. jnż 
powtórnie ofiarowano komisji kolenizaeyjnej maję­
tność Ul&nowo; warunki zostały jnż spisane, lecz 
w ostatniej chwili cofnęła właścicielka ofertę. Przy 
oferta.h, stawianych komisji kolonizacyjnej, jest 
cena zazwyczaj bardzo wysoką. W łaścicie’ pewnej 
wsi pod Wrześnią, którą komisja chętnieby naby­
ła , żąda 1000 marek za pruski morg ziemi. Kore­
spondent radzi komisji, aby czekała dogodnej 
thwili, a i kolonizacją postępowała energicznie, 

-ftówniet żytzy sobie, aby nabyte wsie otrzymały 
nazwy niemieckie.

Korespondent podnosząc działalność komi- 
jji kolonizacyjnej, powiada, że to „dalszy ciąg 
dziejowego procesu germanizacji całego w scho­
du od Od^y aż do W isły i Kłajpedy. Droga, na 
którą obecni© wotąpił rząd pruski, do tego sa­
mego dąży celu. Ma on na oku znpełne zgerma- 
nizowanie pruskiej części dawniejszego Króle- 
'tw a Polskiego. Uznanie takiego nieuniknionego 

znltatu ustaw ąntipolskich, powinno atoli także 
aków spowodować do przyjaźnego pogodzenia 

l z pruskim ustrojem państwowym, ażeby 
'prawdzie w ściślejszych granicach, ale z tem 

^kszym skutkiem dążyć mogli do odnowienia  
wego państwa. Do tegoż samego celu dąży 

ska polityka" księcia Bismarka, tylko ż̂e 
. ..ążę jako minister nie m ógł tego publicznie 
wypowiedzieć. Dzisiaj nikt o tem nie wątpi, 
czego dowodem publikacja dr. Didolffa z Kolonii 
w Fneussische Jahrbiicher, która dochodzi do 
rniosku, że znpełna germanizacja w. ks. Po- 

ańskiego jest pierwszym z warunków wskrze- 
euia Polski. Podobne jednak refleksje —  koń- 

korespondent Fosener Złg., zupełny skutek 
"niosą dopiero wtenczas, jeżeli z niemi oswoi 

także inteligencja polska, a przedewszystkiem  
olicyzm porzuci." Pos. Złg. podaje tę kores- 
dencję bez wszelkich uwag, a przecież nie- 
ne to czasy, kiedy jeszcze tacy Richter i 
ert, przewódzcy wolnomyśluych, do których 
nictwa Fos. Złg. sit zalicza, przemawiali 
rżeniem o kolonizacji; i niedawno temn 
Pos. Złg. rozpisywała się o niestosowno­

ści i niepraktyczności chrzczenia osad w Księ- 
stwie nazwami niemieckiemi 1

Ze zgonu br. J o m i n i e g o ,  towarzysza mi­
nistra spraw zagr., korzystają pi.ma rosyjskie, 
aby uderzać na G i e r s a .  Wołają one, że następ­
ca Jominiego powinien być nietylko zdolnym, ale 
i nawskróś Rosjaninem. Jomini, nczeń N e.ie lro- 
dego, wywarł ogromnie sskodliwy wpływ na młod­
szych dyplomatów rosyjskich. Dyplomatom rosyj 
skina nie wolno .ię  żenić z cudzoziemkami, ale 
zakaz ten wielokrotnie przekraczano, coby przecie 
karać należało. — Trzeba wiedzieć, że ż.na Gier­
sa jest cudzoziemką a i syn jego z cudzoziemką 
się ożenił. Jomini był kalwinem, ale go pocho 
wano po prawosławnemu, gdyż konając miał ob­
jawić chęć przejścia na prawosławie.

W artykule „Gwiazdka dla dyplomatów*, 
uważa Post s y t u a c j e  e u r o p e j s k ą  za wzglę­
dnie pokojową; nadzieja pokojn opartą jest je­
dna* na nader słabej podstawie; pokój trwać bę 
dzie tak długo ze strony Rosji, dopóki Francja 
nie da hasła do walki, a stosunki we Francji są 
niem .żliwe do utrzymania; dyktatora tam jest me- 
żliwą jak i każdy inny przewrót. Oigan geheim- 
ratów pruskich poczyna znown straszyć wróbls, jak 
to organa gadzinowe w ególe .zyn iły  rok temn 
Dzisiaj nawet we Wiedniu nikt nie będzie zważał 
na tę pukaninę.

Angi.lski poseł w Peterstiiirgn M o r i s r 
urzędowo z oburzeniem zaprzecza wiadomości, ja­
koby w 1870 r. zdradzał, będą. rezydentem w 
D arm .itadzi., ruchy armii niemieckieekiej dowód­
com francnskim. Z twierdzeniem tem, jak wiemy, 
wystąpił pierwszorzędny organ bismarkowski, Koln. 
Z łg . ; sprawa ta nie pójdzie płazem.

Katolicka Germania i główny ergan wolno- 
myślnyeh Freisinnige Złg. zarówno uderzają na 
n i e m i e c k ą  p o l i t y k ę  k o l o n i a l n ą  w 
Afryce, tylko z tą różnicą, że organ katolicki bro­
ni praw człowi.czych w murzynach, a oirgan wol- 
nomyślny „wolności handlarz} niewolnikami*. W 
tym też duchu wolnomyślni pruscy występują obe- 
cuie w Poznańskiem (ob. pow.)

Powtarzające się systematycznie z a m a c h y  
d y n a m i t o w e  w Paryżu przerażają ludność. Po­
licja zarządziła niebywałe środki ostrożności. U 
znanych anarchistów odbywają się po nocach na­
głe rewizje.

Dzienniki radykalne protestują energicznie 
przeciwko polityce konserwatywnej, której pro­
gram F e r r y  (nie R.nvier) wyłożył na żebranin 
oportnni.tów (narodowej ligi repnblikańskiej). Mo­
wa ta była uzupełnieniem senackiej mowy Chal- 
l.m ela. Ferr wręcz wypowiedział, że n i. należy 
bnrzyć mim religijnego, jak to czynią radyhały; 
naród pragnie miru między państwem a Kościo­
łem, pragnie stałych rządów, porządku i spokoj­
nego postępu.

został poturbowany. Wielu demonstrantów, ale i 
żandarmów odniosło lekkie rąuy. Po 10 mimuach 
żandarmerja chorągiew odebrała i tłum się roz­
prószył. W innych też miejscowościach policja 
musiała użyć całej surowości, aby stłumić demon­
stracje przeciw trój przy mi.rzn.

Z włoskiej Izby posłów dono.zą: Mini.ter 
finansów M a g l i s n i  m u ł ustąpić. W rozprawie 
nad kredytem wojskowym powiedział C r i s p i ,  iż 
jest on konieczny dla nznp.łnienia siły zbrojnej. 
Każde zwlekanie byłoby zbrodnią. Rząd nie może 
pozwolić, ażeby wypadki zaskoczyły Włochy nie- 
przygotowaLemi, bez względu na istni »nie lub nie 
istnienie aliansu. Mowa Crispiege dawała de zre- 
zumienia, że sytuacja jest ąjepewną. Wszelkie 
wnioski przeciwne zostały odrtsconę. Wniosek, a- 
żeby parlamentowi przedłożono traktat z N iem i 
oami, odrucono. Kredyt żądany nchwalono 281 gło 
sami przeciw 45.

R.zprawa adresowa skończyła się w obn 
Izbach r u mu ń s k i e  h zwycięztwem rządu. Jestto 
formalny program: odparto myśl przychylnej dla 
.e tersW g a  neutralności Rumunii, tożsamo myśl 

federae; państw bałkańskich, którąby Rusja do 
swych intryg wyzyskać mogła. Parlament za­
twierdził politykę Bratiana, połmmo że większość 
jest obecnie całkiem inna, przez co sprawy za 
graniczne postawiono ponad powszeunie walki 
stronnictw.

Klęska mahdzistów pod S u a k i m e m nie 
była tak straszną, jak zrazn donoszono. Według 
oziajmiehia rządu angielskiego, poległo ich 400, 
nie 1000, ^okolenia arabskie nie’ posiłkowały 
mahdzistów, którzy prieto tylko 3000 m ieli prze­
ciw 4000 Anglików i Egipcjan, a ci 8 w pole­
głych a 90 w rznnych stracili.

Wiadomości, nadchodzące z Rzymn do Ber­
lina, ronoszą o przerażającym dla N i e m i e c  
zwrocie w o p i n i i  w ł o s k i e j .  Szalony entu­
zjazm dla sojuszu z Niemcami z czaiów pobytu 
Wilhelma II. we Włoszech, z.m ienia się w nie­
nawiść zapalczywą; przychylny dla Francji prąd 
natomiast się wzmaga. Republikanie, stronnictwo 
nieboszczyka Depretisa i konserwatyści przestli 
pod sztandar opozycji przeciw polityce Crispiego, 
a brntalne wydalenie Paronellego z Berlina wy­
wołuje odrazę do Niemiec nawet w ścisłym obo­
zie Crispiego.

Równocześnie rocznica stracenia Oberdanka 
w Tryeście (20. bm.) była użytą do dea onitracji 
przeciw lojuszowi z A n s t r j ą .  Dawne mieszkanie 
Oberdanka i ambasady anstrjackie obstaw mo po­
licją, ale zakazy nie skutkowały. W dziesięcin 
stowarzyszeniach odbywały się zebrania Z jeaae- 
gotłnm  rozpalony, mowami, wyruszył i chorągwią 
na Piazza Navona i stawił opór policji, wzywają­
cej do rozejścia aię. Przyszło do bójki, w której 
deputowany ze skrijnuj lewicy Pantano mocno

L w ó w  d. 24. grudnia 1888.
Od trzech już lat nie tuirarzjszą lw ię ­

tom Bożego Narodzenia te uczucia głębokiego 
pokojn i pewności o przyszłość, ten odgłos 
weseła i pojednania, jaki budzi zazwyczaj 
wielki obchód Narodzin Zbawiciela świata. 
Przeciwnie, posępna troska osiada nam ua 
czołfch, przeczucie burz i przewrotów prze­
nika serca nasze, i  niepokojem patrzymy 
w przyszłość i pytamy numowoli: czy od 
dziś za rok znowu w tych samych warun­
kach, w tem aamem gronie rodzinnem łamać 
będziemy opłatek w;,ijuy t ^

W falistym pochodzie swym ku przy­
szłości, znaczy dz.ś cała ludzkość jedeu 
z tych zwrotów wstecznych, w którym wątpić 
nam nieraz przychodzi, czy miłość chrze- 
ściańska istotnie n&d światem zapanowała ? 
Miałźeby Chrystus na to przyjść na świat, 
ażeby dziś berło panowania uad sercami i 
mózganj ludów, dzierżyła co raz silniej nie­
nawiść rasowa, chciwość zdobyczy, chucie 
zemsty ? I  gdyby nie wiara głęboka, że 
Opatrzność prowadziła już nieraz ludzkość 
przez potoki łez i krwi ku dalszym zwycię­
stwom praw człowieka i narodów, że zsyłała 
przez nie wolność uciśnionym, —  moźnaby 
zw ątpić, czy nie popadamy w pogaństwo, 
gorsze od starożytnego, bo oparte na kłama­
niu miłości braterskiej, którąśmy z serc na­
szych wyrzuci1 i.

Podejrzywanie się wzajemne o napad i 
rozbój —  zbrojenie aż do niemożności udźwi­
gnięcia zbroi —  oto hasło życia publicznego 
Europy, które zapanowało nad wszystkiemi 
sprawami pojedynczych ludzi i narodów, burząc

najpiękniejsze nahytki cywilizacji, i czyniąc to 
życie coraz bardziej nieznośnem...

I nie ma juz dziś r :kogo, ktoby myślał 
i twierdził, że znajdzie się zaczarowane sło­
wo rozejmu, które zdoła powstrzymać państwa 
w tym niepohamowanym rozpędzie militarnym 
—  nie ma nikogo, ktoby wierzył, iż dalszy 
io*wój na tej drodze zdoła uniknąć strasznego 
kataklizmu. Nio — nikt temu nie wierzy — 
lecz każdy pyta jedynie: kiedy starcie na­
stąp ił A że godzina ta  nikomu, ani tym, co 
się zbroją nie je st ri&doma — ztąd słuszne 
uczucie niepokoju, które mięsza się do wszyst­
kich spraw naszego życia, & najbardziej uwy­
datnia sie w chwili, gdy święcimy chrześci­
jańskie święto pokoju i braterstwa.

Dla innych, kataklizm teu przeczuwany 
może się przedstaw ać tylko jako strata nie­
spodziewana na g ie łd u e , jako zastój han­
dlowy i upadek fabryk — lecz dla nas, na 
gianicach państw, nrędzy któremi starcie jest 
najprawdopodobuiejjzem, przybiera on formę 
zamieszka, sięgającej jak  najgłębiej we wszy­
stkie stosunki życia rodzinnego i społecznego, 
i może się stać decydującym na całą naszą 
przyszłość. Nic też dziwnego, że im bliższem 
starcie to nam się wydaje, tem większa po­
waga nastraja myśli nasze, tem troskliwiej 
liczymy uę, skupiamy, wzmacniamy — niespo­
kojni, ze nie możemy dziś dziesięćkrotnie 
pomnożyć naszych sił, tak lekkomyślnie nie­
raz trwonionych.

Turkot tych dział i brzęk tych orężów, 
które na okół gotują — nakłada na nas 
groźniej niż kiedykolwiek obowiązek n a r o ­
d o w e g o  z j e d n o c z e n i a .  I kto dziś po­
śród nas podnieca jednę klasę społeczną prze­
ciw drug.^j — kto niedojrzałemi doktrynami 
sieje zwątpienie w te dusze, które — dziś 
bardziej niż kiedykolwiek — tylko z prze­
szłości narodowej czerpać powinny hart woli, 
siłę czynów i wiarę w przyszłość — kto 
niecnemi frymarkami w zakresie spraw pu­
blicznych zaszczepia zgniliznę charakterów — 
ten zaiste dopuszcza się zdrady na sprawie 
narodowej.

Bywają chwile w życiu publicznem, w 
których uczuciom osobistym milczenie naka­
zać, a naaet przekonaniom i woli własnej 
gwałt zadać potrzeba, a uczynić z nich ofiarę 
dla dobra ogółu. W Polsce bywała to zawsze 
ofiara najcięższa, bo chętniej krew się dla 
Ojczyzny przelało, niż zrzekło prawa tego ve- 
to, które jak mina prochowa rozrywało wszel­
kie węzły społecznej harmonii. A oto ofiary 
tej wymaga od nas chwila obecna, żąda, aby­
śmy podporządkowali wszystko sprawie 
wzmocnienia naszych s t społecznych, nieba­
cznie tu i owdzie rozluźnionych. Kiedykolwiek 
i jakakolwiek grozi nam katastrofa — po­
winna ona znaleść nas silnych, karnych, zje­
dnoczonych — i nad niczem innem tylko nad 
tem pracować nam dziś należy.

U grobu Grocholskiego, który podporząd­
kowanie się, karność, rządność i solidarność 
ns swym sztandarze wypisał i z zaparciem a 
zaciętością ich bronił, powinniśmy dzisiaj sku­
piać się wszyscy pod tym a nie innym sztan­
darem. A powinniśmy to uczynić w tej my­
śli, którą na dnie serca wygrzebał także ten

zacny nasz patrjota — że są to jedyne cno­
ty, któremi dziś Polacy dobijać się mogą 
niepodległości.

Z obecnej chwili.
„W Serbii wybuchła rewolucja 1* Taką wieść, 

odpowiadającą najgorętszym życzeniom kół pansla- 
wistycznych, rozpuścili alarmiści w sobotę na gieł­
dzie berlińskiej, dodając do niej pogłeakę, i ł  Au- 
strja zamierza zająć swemi wojskami Serbię, aby 
wziąć w obronę króla MiLna Wczoraj krążyła ta 
rama wieść w potwoltoiejszych jeszcze rozmiaraeh 
po Wiednia, podsycam niewątpliwie przez speku­
lacyjne kola giełdowo, gdyż do tej chwili o ni­
czem podobnem nie donoszą z Belgradu, a posel­
stwo serbskie w Wiedniu zaprzeczyło alarmują­
cym pogłoskom. Jedyna depesza, którą z Belgra­
du otrzymano, mówi przeciwnie o spokojntm otwar­
ciu wielkiej sknpezyny na dnin wczorajszym, a je­
dyną rewolucją było to, że pierwsze posiedzenie 
odbyte przy drzwiach zamkniętych, wykluczywszy 
sprawozdawców dziennikarek ich. Pierwszym tym 
naradom przewodniczył prowizorycznie radykał 
Vnkowicz, a wstępną czynnością akupczyny było 
wybranie komiiji weryfikacyjnej, do której weszło 
7 radykałów i 2 liberałów.

To SCO koj ne zainaugurowanie obrad konsty­
tuanty serbskiej nie jest wszakże rękojmią, iż 
wszystko mmi pójić gładko, gdyż poród samej że 
konstytucji w komisji nie był tak łatwym, jak o 
tem niektóre doniesienia pćłmzędos głosiły. Do­
piero wczoraj podpisanym został przez wszystkich 
członków komisji ostateczny protokół obrad nad 
konstytucją, a paragrafy o prerogatywach króla 
przyjęto wprawdzie en bloe na wniosek radykała 
Risto Pepowicza Ucz po poprzedniem ogranicze­
niu ich i oświadczenia króla, że dalszych ustępstw 
już nie poezyui. Do niesnasek nad temi paragra­
fami w komisji przyczynić się miała także opo­
zycja Garsszanina, przywodzey postępowców, stron­
nictwa, jak wiadomo, najbardziej Austrji przy­
chylnego. Powodem opozycji Garaszanina mógł 
być z jednej strony niepokój, że żaden kandydat 
stronnictwa postępowego nie przeszedł i on sam 
w czterech okręgach przepadł, a także może 
pogłoska, iż król d. 20. b. m. zawarł tajny sojnsz 
z Rosją.

Ostatnią tę sensacyjną wiadomość podaje 
z całą stanowczością Pesti Naplo. Ma to być 
sojnsz zactepno-odporny, któremu król abce dać 
wyraz w mowie tronowej d. 27. b. m., a skutkiem  
jego będzie zmiana gabinetu i przyjście do stera 
ministerstwa koalicyjnego, złożonego z radykałów. 
Całą tę wiadomość zswie Becue de 1'Orieni „peł­
nym śmieszności wymysłem."

Pesti Naplo opowiada również, iż radyka­
liści mieli tajną konferencję, na której postano­
wili żądać od króla, ażeby prezydentem sknpezy- 
ny mianował jenerała Horwatowicza, którego tak 
ostentacyjnie niedawno temn był spensjonował.

Stan umysłów w Serbii daje więc powód do 
obaw. Sytuacja jest bardzo niepewną. Zgodę króla 
z wolą narodu uważają za pozorną. Załogę woj­
skową w Belgradzie wzmocniono i trzymają w po­
gotowiu, a wedłng pogłosek, krążących w Wie­
dniu, miał król sam zawiadomić hr. Kalnokiego, 
iż pozycję swą uważa za bardzo przykre. Przy­
puszcza on, że mogą zajść wypadki, które zmnszą 
go do abdykowania na rzeez syna i do ustano­
wienia rejencji.

Pisma berlińskie zajmnją się żywo sprawa­
mi serbskiemi. National Złg., omawiając wynik 
wyborów do skupczyny, widzi w nich bardzo zna­
czącą demonstrację naroda serbskiego przeciw 
Milanowi.

Fossische Ztg. twierdzi, że wielka skup- 
czyna okaże się gotową do zdetronizowania Mi­
lana. apy dogodzić życzeniom Rosji. Milanowi 
grozi zatem wielkie niebezpieczeństwo, a ostatnie 
jego “Ysperymenta wszyscy uważaja za nieudałe. 
Wskutek tych przyczyn, zdaniem Yoss. Ztg.. kon.

ANIOŁEK,
Przez niewielkie, zamglone okienko wkradła 

się garść promieni słonecznych do brudnej piwni­
cznej izdebki.

W izdebce tej na nędzaym barlogn leży 
dziecina złamana siemoeą. Okrągła, zapadła twa­
rzyczka pała pnrpurą gorąezki, oczęta zdradliwym 
blaskiem migocą, nadając wychudłej postaci pozór 

zdrowia i życia. Spojrzyj jednak na pi*rś 
iipciociaifajniaca przyspieszonym ruchem, a do­

myślisz -§łęw!H£r-w4^ iskierka tycia tlejąca i piej 
dotjchczas słabo, bo ziębiona mroźnymi podmuchy 
wiejącymi i z okienka nie przystającego do mnrn 
i z drzwi popękanych, wybuchła teraz płomieniem, 
rozdmuchana eddechem zabójczej gorączki. Zgubny 
■) pJomień i przetrawi się prędko 1

- Ciekawe słońce zajrzało do izdebki i rozglą- 
3 ’ niej. Spojrzało na półkę zastawioną kil- 

,nymi garnkami i miskami z prostej gliny, 
,'ło na ścianie wiszący obraz Najświętszej 
r Częstochowskiej, pieszczącej Jeznska w ko- 

iś, oświeciło zwiędłą palmę zatkniętą za obra­
ni i zatrieszone pod n:m wianuszki, przemknęło 

' brudnyln stole i Jawie obok ni“go i zlało zdrój 
iatła na łoże pod ścianą stojące.

Dziecię porażone nagle blaskiem niespodzia- 
ym odwróciło główkę z niechęcią — a słońce 
ijrzawszy wychudłą zzyjkę i wyschłe rączki odbi- 

' re żóliitfścią na tle czerwonej niegdyś kołderki, 
d o  coprędzej od przykrego widokn. 

i Sion ko na niebie stworzył Bóg dobry dla 
jystkich , a jednak nkochało ono tylko bo- 

j*tyck.
Do oałaeów dumnych, jaśniejących złotem i 

barwnymi sprzętami, zagląda słońce chętnie i wpa­
dając całymi snopami gości w nich długo. W spa­
niałe lnstra w złocistych ramach, kosztowne lam- 

migocące tysiącznemi szkiełkami, kryształowe 
bary i  cacka zdobne w przejrzyste kamienie 

ięeą je kn sobie i bawią się z n m figlarnie; to

rozdrabniają promienie jego na miliony iskier, to 
znów iknpiają je w ognistą kulę, załamują w cu­
downe zygzaki i rozszczepiają na barwy tęczy, nie 
dziw więc, że ono żądne zaoaw jak płocha dziew­
czyna, chętnie je odwiedza. Wszak i człowiek, choć 
nosi serce bijące w swej piersi, woli się radować
i bawić, wok patrzeć na szczęście i blaski, niż 
słuchać płaczą nędzy i oglądać obdarte łachmany 
żebraka.

Dlatego to słoneczko nie zagląda nigdy do 
piwnic i nor brudnych, słnżących za mieszkanie 
biedakom, a jeśli czagem wpadnie i tam w swym  
pochodzie, to neieka coprędzej — bo ezegóżby 
tam szukało ?

Kr6tk;e są dzieję schorzałej dzieciny. Trzy 
dopiero wiosnj okryły kwieciem drzewa i wlały 
wonie w kwiatów kielichy, aby poiły czarem swym 
bogaozy, trzy razy zima białym płaszczem pokryła 
ziemię, gniotąc w lodowym uścisku biedaków — 
jak Michaś pomnożył ewą osobą i tak jnż niemały 
poczet nędzarzy na świecie.

Odtąd światem jego była w locie i w zimie 
ciemna, wilgotna piwnica, mieszkanie jego rodzi­
ców. Tu rógł i tn wciągał zarśd śmierci w swe 
piersi drobne. A kiedy podrósłszy trochę przebył 
czasem z mozołem na rachitycznych nóżkach kil­
kanaście wschodów, dzielących świat jego piwni­
czny od świata Bożego, matka porywała go co­
prędzej na ręce i znosiła na dół, „do stancji", bo 
„pani gospodyni", bogata szewcowa, nie lnbiła. 
aby „zasmarowsny bachor" włóczył się po podwó­
rzu i widokiem swym pBuł humor i apetyt dy­
styngowanym lokatorom jej kamienicy. Tak więc 
biedny Michaś marniał i wiądł bez słońca i po­
wietrza, twarzyczka jego żółkła coraz bardziej, 
oczka blask traciły, aż wreszcie od lku tygodni 
podnieść się już nie mógł z łóżeczka.

Matka kochała go nad życie. Słabość dzie­
cięcia rwała jej proste serce w kawały i życiem  
swojem byłaby okupiła jego zdrowie. Zrobiwszy 
porządki w kamienicy i posprzątawszy u „pani go­
spodyni", godzinami całemi przesiadywała obo_i 
niego.

— Michaś! boli? co? —  pytała troskliwie 
patrząc w oczy jedynaka.

— Boli tn -^odpow iadała dziecinę, pokazu­
jąc wyschłym paluszkiem na dyszące piersi.

— Mamol bajki —  dodawał Michaś po 
chwili, prtgnąc bezwiednie choć myślami wejść 
w ten świat wesoły i pogodny, tam, w górze, po 
nad "schodami z&techł&j piwnicy.

Więc matka, która dawniej , o domach pań­
skich „w obowiązku* bywała, opowiadała rnn jak 
to pańskie dzieci się bawią, jakie jadają przj- 
smaki, jakie śliczne pajace i  cudowne cacka mie­
wają. Michaś połykał cheitzie jej słowa, milcząc 
słuchał opowiadania, Da pół przymknąwszy oczka, 
a któż opisze, co s .ę  w t« j ni. lej główce d z ia ło , 
gdy mu mateczka opisywała lalkę dużą córeczki 
pana radcy z pierwszego piętra, wyglądającą jakby 
żywa panna o wielkich niebieskich oczach, włosach 
jasnjch w dwa duża warkocze splecionych, przy­
strojoną w suknie z prawdziwego jedwabiu a wo­
łającą : mama I papa 1

Michaś marzył, że ktoś orzyjść musi i da­
ruję mu taką lalkę z pewnością, a on ją położy 
przy sobie na łóżeczku i nigdy, nigdy się z nią 
nie rozłączył

Zbliżały się święta Bożego Narodzema —  
mrozy ścisnęły ziemię, a z nimi pogorszył bł? 
i stan biednego Michasia. Gorączka się wzmogła, 
kaszel coraz częstszy męczył zapadłe jego piersi. 
Cbłopczyna stał się niespokojniejszym, nudził się 
i marudził, napierał się ciągle na ręce do matki 
i żądał newych i coraz ładniejszych bajek. Te­
maty opowiadania matki wyczerpały sie jnż, ko­
rzystając więc ze zbliżających się świąt, jęła ma 
opowiadać o drzewku, które aniołek ludzkim dzie­
ciom z nieba przynosi. Opowiadała ma o jabłkach 
i orzechach złotjwh, o ciastkach, cukierkach i za­
bawkach zdobiących choinkę, o tem wreszcie, jak 
sam aniołek wygląda.

— Matni, k mnie co an.cłek przyniesie? — 
spytał Michaś w końco.

—  Nic, moja dziecino —  mówiła wzdycha­
jąc matka.

—  A przeciek ja grzeczny i kocham anioła.

— Cicbaj, synaczku, cichaj, ty grzeczny, ale 
anioł ino do pańskich dzieci przychodzi.

— A czemu?
—  My bidaki i chleba nam tyło potrzeba.
— A czemu nam chleba nie nosi?
— Bo, bo anioł nosi ino ciasteczka.
Rozmowa taka rozpalała jeszcze bardziej

płonące skronie Michasia; tysiączne m y śli, jak 
błyskawice po chmurnem niebie przebiegały przez 
biedną »go główkę. Dlaczego aniołek do niego 
przyjść nie chee, choć on jest grzeczny i k.cba  
go tak bardze, dlaczego pańskie dzieci odwiedza 
zawsze a „b ielaków " omija, czemu efcleba nie 
nosi, „tyło" ciastecika, pytania te nierozstrzygnięte 
męczyły dziecięcy umysł, tak że zwykle po roz­
mowie takiej z matką zasypiał znużony, aby po 
p rzeb u d zen iu  się zacząć myśleć o nich na nowo.

Matka zajęta przygotowaniami przedświą- 
tecznemi n gospodyni, nie mogła jnż lłngo prze­
siadywać pi zy łożu dziecka, od czarni do czasn 
tylko wpadała do swej izdebki, popieściła jedy­
naka, odwilżyła spalone usta jego kubkiem po­
danej wody, nraczyia go daftylem , figą lnb gar­
ścią rodzynków, u radkiem przyniesioną i znów 
biegła na górę. Ojciec Michasia, stróż kamie- 
uiczny, drwal i pomocnik „posługaczy publi­
cznych*, najmujący się za kilkanaście centów de 
przeprowadzki w razie potrzeby, pracował poza 
domem dniami całym i.

Tak więc Michaś sam leżał w izdebce. Głś- 
nka jego pracowała ciężko. W idział przed solą  
olbrzymie drzewko, o którem mu matka niedawno 
opow.adała. Na drzę kn tem płonęło mnóstwo ko­
lorowych świeczek, złociły się i srebrzyły orzechy 
i jabłka, a wokoło zwisały niezliczone zabawki. U 
dołn choinki zwisała z przodn lalka córeczki pana 
radcy z pierwszego piętra, z włoskami jasnymi 
w dwa y/arkooie splecionymi, ubrana w prawdzi­
wa jedwabie, a z usteczek jej wychodził głos 
słodki: mama 1 papa! Tuż przy niej wisiał pajac 
synka „pani gospodyni* ubrany w czerwoną su­
kienkę i spiczastą czapeczkę, trzymając zaś w re ­
kach dwa mosiężna talerza dzwonił nin ciągle: 
dziń bum 1 dziń bum 1

Upojenie Michasia nie znało granic. Pod sa­
mem drzewkiem stał koń ua biegunach, taki sam 
jak u chłopców kapitana, na którym jeździli po 
podwórzu ubrani w szabelki i kask oficerski. Na- 
gle serce dzieciny zabile gwałtewnie, bo n szczy­
tu drzewka ujrzał aniołka, który je z nieba zniósł 
na ziemię, aniołka wyglądającego tak, jak mn go 
matka opisała. Ubrany był w białą, dłngą, do stóp 
sięgającą suknię, przepasany złetym sznurem. Z 
ramion wyrastała mn para skrsydeł, wielkich i 
białych, takieh. jakie raz Michaś widział n anioła 
w kościele, tylko że tamten miał złote, a ten jak 
śnieg bielnsieńkie. Anioł miał dnże, niebieskie o- 
czy i dnże włosy, jak lalka w ołająca; mama 1 
papa 1 W ręku zaś trzymał kosz złocisty, z któ­
rego wyglądały lalki, pajace, szable i pierniki dla 
lndzkicb dzieci, a patrzył na Michasia tak słodko, 
jakby go wzywał do siebie i obiecywał dać ma 
najpiękniejsze lalki, najsłodsze enkiarki. M chaś 
wyciągnął do niego rączęta, jakby w prośbie nie­
mej, myśląc, że zleci do niego, usiądzie na łóżka a 
z nim razem i drzewko jaśniejące się zbliży...

Matka wróciwszy z góry znalazła Michasia 
śpiącego, giónku jego była gorętsza niż zwykle, 
oddychał też ciężej.

Nadszedł dzień wilii. Ojciec dnia tego nie 
znalazł roboty, siedział więc w aomn, a matka n- 
wolniona po załatwieniu porządkó- u „pani go­
spodyni* siedziała również w izdebce na łóżkn.

Michaś gasł w oczach rodziców.
Leżał z zamkniętemi oczyma i dyszał cięż­

ko, gorączka paliła go straszna. Nagle usiadł na 
łóżkn, obrócił płonąee oczęta Da matkę i wysze­
ptał cicho:

— Matnś, a przyjdzie dziś aniołek?
— Gicbaj, synaczku, cichaj —  rzekła matka 

swoim zwyczajem. Główka Michasia opadła na 
poduszkę, milczał chwilę i podniósł pię znown.

—  Matnś, matnś, ja chcę aniołka 1 Ja go 
widział białego, niech znown tu przyjdzie 1

Próżne były perswazje i matki i ojca, że 
anioł „do stancji bidaków* nigdy nie przychodzi; 
Michaś podrażniony oporem, rozpłakał się rzewnie 
i zachodził od płaczu.
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flikt interesów rosyjskich z anstrjackiemi na te -  
rytorjnm serbskiem jes t  nieunikniony.

W  Bukareszcie una wkrótce zacząć wycho- 
Izić wielki dziennik francuski, subwencjonowany 
przez eks-królowę Natalię, a mający za jedyny 
program zwalczanie króla Milana.

Że rosyjskie pisma zajmują się bardzo go- 
czkowo sprawami serbskimi, rozumie się samo 
zez się.

Pet. Wied. piszą: „W  Wiedniu bardzo wiel- 
rą obawę zbudziły' wyniki serbskich wyborów, a z 
większą jeszeze oezekuje stolica naddnnajska po- 
iedzeń skupczyny. Wszelkie oznaki zapcwiadają, 
e otwarcie jej będzie niezmierne burzliwe. Rady­

kaliści mają poruszyć kwestję ograniczenia naj­
wyższych praw królewskich. Półcrzędowe dzienni­
karstwo austrjacko-węgierskie radzi królowi Mila- 
iowi przygotować się do wszystkiego i w czasie 
właściwym przedsięwziąć środki ka obronie stano­
wiska dynastycznego. Krążą pogłoski, że w tym 
przedmiocie naradzają się teraz przedstawiciel 
•erbski w Wiednia i hrabia Kalnoky".

Now. Wremia pisze z powodu wyborów do 
skupczyny co następuje :

„Po takim wyroku ze strony narodu, król 
Milan powinien albo skłonić głowę przed wymaga­
niami ludu, albo zrzec się t r o n u . . Ostatnie wia­
domości z Serbji mimo to natrącają, ie  król Mi­
lan nie stracił jeszcze nadziei i że liczy na wo­
tum  zaufania ze strony skupczyny, przynajmniej 
w kwestji wypowiadania wojny. Zapewniają, że 
cel ten chce osiągnąć groźbami. Zapowiada on 
mianowicie, że jeżeli projekt rządowy nowej kon­
stytucji nie będzie przyjęty bez zmian, natenczas 
rozpuści skupczynę i ogłosi stan oblężenia.

„Łatwiej to powiedzieć, niż zrobić w tych 
warunkach, w jakich znalazł się rządca Serbji. 
Rozpuścić skupczynę tak jednorodną co do swojego 
składu znaczy to samo, co przyznać się do nie­
możności rządzenia krajem inaczej, jak silą oręża 
i wbrew wypowiedzianej jasno woli narodu. Takiej 
śmiałości nie będzie miał król Milan Obrenowicz 
nawet wtedy, gdyby mógł liczyć z pewnością na 
poparcie Wiednia.

„Zrzec się tronu również zapewne nie zeehce 
Milan wobec zawikłanych swych spraw osobistych, 
to jednak jest pewnem, że w chwili, kiedy król 
Milan przestanie być kierownikiem Serbii, Anstrja 
liczyć się z nim nie będzie i „wyrzuci za b u r t“ 
owsgo niefortunnego kandydata na prokonsula 
austro-węgierskiego."

Do niepokojów na półwyspie Bałkańskim 
przybywa p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e  
w S o f  i i, dla dotychczasowego konsolidowania 
stosunków wewnętrznych Bulgarji wcale nie po­
żądane. Dotychczasowe rządy Ferdynanda Kobur- 
skiego, pomimo nienznania go przez państwa en- 
ropejskie, a protestu ze strony Porty, roiwijały 
się bardzo prawidłowo i oddziaływały zbawiennie 
na ekonomiczny i społeczny stan Bnłgarji. Nagle 
debata nad nowym kodeksem karnym i opozycja 
■obrania przeciw niektórym paragrafom, poruszyła 
załagodzone, lecz widocznie nie zagojone dotych­
czas różnice w łonie gabinetu, gdyż minister apra- 

' wiedliwości Stoiłow podał się do dymisji, a w ślad 
ca nim uczynił ten sam krok minister skarbu 
Naczewicz.

Ks. Ferdynand ujrzał się zatem wobec zu­
pełnego przesilenia gabinetowego. Gabinet ów nie 
był wprawdzie od samego początku jednolitym, 
gdyż Stoiłow i Naczewicz przedstawiali w nim 
żywioł konserwatywny, podczas gdy szef gabinetu, 
Stambułów i inni ministrowie należą do stron­
nictwa liberalnego. Dotychczas umiat jednak ks. 
Ferdynand z niepospolitym taktem godzić różnice 
zapatrywań i na rzecz utrwalenia stosunków buł­
garskich wyzyskiwał to pogodzeuie stronnictw w 
tonie rządn. Dziś rwie się nagle ta  zgoda i s ta­
wia księcia w tern przykrem położeniu, że nie 
chcąc zrazić sobie konserwatystów przez wyłączne 
utrzymanie pozostałych w gabinecie postępowców, 
zamierza dążyć de zupełnego przekształcenia ga­
binetu. Wedle ostatnich wiadomości z Sofii miał 
książę poruczyć Stambułowi złożenie nowego ga­
binetu, a ten proponuje Stranskiego na ministra 
spraw zewnętrznych, Tonczewa na ministra spra­
wiedliwości, a Mntknrow jak  dotąd na ministra 
wojny. Twierdzą jednakże, iż większość sobrania, 
pomimo różnicy w zapatrywaniach ze Stoiłowem, 
wyrazi podobno wobec gabinetu życzenie, aby te n ­
że w niezmienionym składzie pozostał. Z innej 
strony podejrzy wają Stambułowa, że ou sam nżył 
opozycji ulegającego mu sobrania ażeby się nie­
miłych mu kolegów pozbyć.

Przyjaciele pokoju i Bulgarji powinni życzyć 
ks. Ferdynandowi, ażeby mu się udało jak naj­
spieszniej skonstruować znown gabinet koalicyjna, 
gdyż Bnłgarja, rzncona na pastwę agitacji stron­
nictw, stać się może znown niobezpiacznem zarze­
wiem sprawy Wschodniej.

— Aniołek ! aniołek 1 aniołek ! — wołała 
dziecina wśród łez potoku.

Nagle powstał ojciec z ławy, energicznym 
rnehem sięgnął ręką na półkę, gdzie zwykle cho­
wał zarobione pieniądze, zdjął z niej chastkę kra­
ciastą i rozwiązał węzełek w końcn jej związany. 
Wyłożył pieniądze na ręce, było wszystkiego pięć 
szóataków, przeznaczonych na opędzenie świąt 
w izdebce. W ahał się chwilę, lecz spojrzawszy na 
łkające dziecko, zaciągnął wytarty płaszcz żoł­
nierski na siebie i wyszedł.

Michaś uspokoił się trochę. Leżał nierneho- 
my, złożywszy główkę na piersiach matki i n ie­
cierpliwie przysłuchiwał się każdemu szelestowi 
obok izdebki.

Za chwilę usiadł znowu na łożu, oczka za­
płonęły mn jakimś nieziemskim ogniem — a wtem 
wszedł ojeiec.

W gmbych, spracowanych rękach jego spo­
czywał anioł malowany na kartonie. Pyzate obli­
cze jego i niebieskie oczy jaśniały uśmiechem, 
główkę otaczały jasne pakle włosów, długa, biała 
suknia Bpływała po kostki a z ramion wyrastały 
dwa skrzydła jak  śuieg bielusieńkie. W ręku zaś 
trzym ał kosz, z którego wyglądało drzewko stroj­
ne świecami, zabawkami i piernikami.

Uradowany ojciec złożył obrazek z tryumfem 
w rączki Michasia.

Twarzyczka dziecka zajaśniała wyrazem ra- 
dośnsgo zachwytu, oczęta rozwarł chłopczyna sze­
roko, a nsty rozpalonemi wyszeptał: anioł 1 anioł I 
wznosząc go do góry.

W  izbie rozległo się szlochanie matki, a z ócz 
drwala i pomocnika „posługaczy" łzy jak groch 
kapały.

W tem główka Michasia opadła, bezsilne 
rączki wypuściły aniołka, lekkie westchnienie Hle- 
ciało z dziecięcych piersi —  a z niem duszyczka 
niewinna,

I  przybył jeden aniołek na niebie, a na ziemi 
mniej było o jednego nędzarza.

Fr. Konarski.

A w an s w  armii.
Urlopowany major Jan Pouehly został jako in- 

walid przeniesiony w stan spoozynka, przy ozom o- 
trzymał ad honores charakter podpułkownika.

Mianowani: akcssistą budowmiozo-rachunktwym 
w rezerwie podporucznik rezerwowy. Scboek Jerzy, 
10 pp.; prowizorycznym toehnioznym pomeonikiom Ó. 
klasie w rezerwie. Pawek Franaiszek, przy garnizo­
nowej aptece w Czerniowoaoh. Praktykantem wetery- 
narskim w rezerwie dr. Kulczycki Włodzimierz z 24 
pp. Przydzielono do etatu domu inwalidów wo Lwo­
wie kapitana Zbrożka Aleksandra.

Przeniesieni: Podporucznik Jobst Juliusz z 00 pp. 
do 35. Podpor. Herak Ałejzy, z 94 pp. do 1 p. inży- 
nierji. Kapitan audytor I. kl. Daszkiewicz Eugeniusz 
z 83 pp. do sądu garnizonowego w Czernieweaeh. 
Kapitan audytor U  do 83 pp. Kapitan instytutowy 
lwowskiego domu inwalidów przeniesiony do takiegoż 
zakładu w Pradze.

W stan spoczynku przeniesieny Minojetti For­
tunat z 56 pp.

Podporucznikami w rezerwio mianowani. Ka­
deci rezerwy Tollar Waoław przy 15 pp. Kohler 
Adolf z 40 pp. Fanta Emil a 45 pp. Falkowski 
Władysław z 57 pp. Podoficerowie rezerwy : Heller 
Bolesław z 40 pp. Kublióski Jan z 20 pp. Chriitel 
Maciej z 41 pp. Redl Hearyk z 95 pp. Boratyński 
Ludwik z 57 pp. Koezyóski Miohsł z 41 pp. Madej­
ski Mieczysław z 95 pp. Winiarz Alejzy z 80 pp. 
Heidenreich Adolf z 41 pp. Regenstreif Józef z 41 
pp. Steinberg Józef z 20 pp. Meyer Ignaoy z 13 pp. 
Chwojka Józef z 95 pp. Reich Leopold przy 41 pp. 
Nenmann Alfred przy 30 pp. Świątkiewics Antoni 
przy 80 pp. Stefanowioz Jan przy 41 pp. Schwab 
Syszard 56 pp. Olszewski Antoni przy 9 pp. Olszow­
ski Stanisław z 56 pp. Bednarski Tadeusz i Jakesch 
Eugeniusz przy 13 pp. Loria Aleksander przy 56 
pp. Spitzer przy 90 pp. Bobllewioz Jnlian przy 13 
pp. Opolski Józef przy 9 pp Kruszyński Józef z 80 
pp. Krajewski Izydor przy 95 pp. Moohnaekl Wła- 
dymir przy 13 pnłk. piech. Stiasny Roman przy 
56 pułk. piech. Spett Jakób z 67 pnłku pieohoty. 
Hammerschlag Jonas, przy 20 p. p. Tarnowakt Gu­
staw, przy 90 p. p. Fuhrmann Eugeniusz, przy 40 
pp. Kohn Teodor, przy 24 pp. Pawełka Kareł, przy 
90 pp. Gołębski Kazimierz, przy 80 pp. żytny Józef, 
przy 58 pp. Jędrzejowski Jan, przy 95 pp. Moraw­
ski Ludwik, przy 57 pp. Dmochowski Roman, przy
10 pp. Mały Alfred, przy 58 pp. Hofmann Karol, 
przy 58 pp. Kalitowski Hieronim, przy 80 pp. Doliń­
ski Aloksander przy 15 pp. Rewakewiei, przy 15 p. 
p. Rozłucki Aleksander, przy 55 pp. Redlloh Izrael, 
77 pp. Przyłęoki Zygmunt, przy 57 pp. Czaloiyńiki 
Kazimierz, przy 58 pp. Winkler Erneit, przy 15 pp. 
Greis Władysław, przy 55 pp. Jasiński Konitaasty, 
przy 80 pp Popowicz Teodor, przy 63 pp. Krzyża­
nowski Stanisław, przy 77 pp. Proobaska Frydryk, 
przy 9 pp. Fleischer Hugo, przy 80 pp. Stiasay Ste­
fan, przy 56 pp. Czarnooki Józof, przy 77 pp. Ha- 
horkiewioz Władysław i Gajewski Wiktor przy 57 
pp Oyweling Teofil, przy 15 pp. Hryeewłoi Bazyli, 
przy 89 pp. Buchholz Władysław, przy 15 pp. Mi- 
trofanowicz Michał, przy 9 pp. Laikownioki Stani­
sław i Hanke Artur przy 80 pp. Jelonek Eugeainss, 
przy 57 pp. Nitecki Walery, przy 80 pp. Zbyszewski 
Józef, przy 80 pp. Bodakowski Stanisław, przy 89 
pp. Żurkan Mikołaj, przy 63 pp. Sehwarzrook Her­
man, przy 77 p. p. Kozłowski Adam, prsy 67 p. p. 
Woźniakowski Stanisław, pray 57 p. p. Ostaszewski 
Stanisław, przy 80 pp.

W rezer. batal. strzelców: Wiśniowski Marceli 
przy 80, Giebułtowaki August 10 1 Better Szymon 
przy 13 b.

W rezer. kawalerji: Brnnioki Zdzisław, 13 p. u. 
Olszewski Adam, i Ludomirski Zdzisław przy 8 p 
dr. Tenber Eugeniusz, przy 6 p. dr. 8zentagh-Igle 
Franciszek, przy 7 p. u. Pieńczyków-Pieńozykowski 
Walerjan, przy 10 p. dr. Sohumpeter Karol, z 6 p. 
dr. Zaleski Wacław, z 10 p. dr. Chroński Rudolf, 
z 6 p. dr- Bartmański Witold, przy 4 p. u. Błaio- 
wski Władynair, 6 p. uł. Franciszek br Hoydel, 18 
p. uł. Obertyński Władymir, 18 p. uł. Them Józef
11 p. uł. Ludwik hr. Bolesta-Keziebrodzki, prsy 6 
p. dr. Gużkowski Jan, przy 7 p. uł. Lewakowskl 
Zygmunt przy 13 p. uł. Pohoreoki Kazimier przy 8 
p uł. Pieńczykowski Stanisław, przy 7 p. uł. Jaku­
bowicz Kajetan, przy 16 p. huz. Kordeoki Albert, 
Wyszkowski Stefan i Głowacki Feliks, przy 18 p. uł. 
Łucki Józef, przy 8 p. uł. Grodzicki Władysław, 
przy 8 p. uł.

W rezerwie artylerji: Rozwadowski Jan, przy 
6 bat. art. fort. Loster Antoni, przy 21 dywizji bat. 
ciężkiej. Nechnta Józef, przy 1 p. art. Sumann Jan, 
przy 11 p. art. Ceypek Edward i Bienkewski Adam, 
przy p. art.

W rezerwie korpusu sanitarnego : Turnheim
Leon.

Zastępcami oficerów w rozerwie mianowani w 
pułkaoh pieszych : Rolle Józef 13. Kratoohwil Rudolf 
24. Martynowicz Józef 57. Mara Maoiej 24. Gawłów 
Ignacy 13. Fischer Henryk 90. Skliwa Marcin 58 
puł. piech.

W rezerwie bat. strzelców: Loszetyokl Broni­
sław 13.

W rezerwie kawalerji: Adam hr. Potocki przy 
1 p. uł.

Kadetami w rezerwio mianowani: Sehmidt Fran­
ciszek i Wiszniowski Stanisław w 41 pp.

W Łużanaoh zmarł parooh gr. or. Dymitr Ma 
nastyrski w 70 r. życia.

W Łuka won nad Soretem zmarła w 69 r żyoia 
Leoityna Yaiilko, żona właśoioiela dóbr.

Opat premonitratonzów w Dolnej Auatrji ks. 
Jnljusz Pleh zmarł 17. bm. w 77 r. żyeia.

Piotr Gromnicki, b. manzałek izlaohty powiatu 
berdyczowskiogo, zmarł w Maohnówee (gubernia ki­
jowska).

* Mianowania. Oficjał rachunkowy namioatni- 
otwa Ignacy Piznńiki, mianowany został rewidentem 
rachnnkewym, asystenci rachunkowi: Władysław Sa- 
haiek, Marceli Kuozabińąkl, Mieczysław Bylozyński 
i Józef Mnłdzińiki, oficjałami rachunkowymi, a prak­
tykanci : Witołd Wolański, Fraioiszok Andrassek, 
Michał Andróohewiez i Bronisław Soukupa, asysten­
tami rachunkowymi namiestnictwa.

* Na gwlaadkę dla jednorocznych ocho­
tników publikuje dziennik rozporządzeń wojskowych, 
jak eo roku, mianowania na peruozników i aastępsów 
ofioorskioh w rezsrwie. Wykaz tysh nomiiasyj poda­
jemy w rnbryoe „Awansu w armii". Mianowana ogó­
łom 707 podporuczników w rezerwio piechoty, 74 
w batalionach otrzoleów, 151 w kawalerji, 97 w ar­
tylerji, 14 w inżyalerji, 3 w pnłku pionierskim, 
5 w pułku kelojowym, 20 w korpusie sanitarnym, 
90 w tronie, 4 w szeregach bośniaokieh.

* Z uniwersytetu. Pp. Tadeusz Ludwik Kwie- 
oiński, rodom z Lubienia w Galicji i Henryk Schmin- 
dling, rodom z Ładnej w Galieji, otrzymali na uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw.

* W ydział czy te ln i' akademickiej zaprasza 
ozłonków Towarzystwa n¥ skromną wieoior/ę, którą 
w wigilią świąt tj. 24 grndnia o godz. trzy kw. na 
10. wieozorom urządza w własnym lokalu (Rynek 24).

* Z „Sakoła."  Mnzyka wojskowa 15 pp. ode­
gra wo środę 26. bm. próbę tańców karnawałowyeh. 
Program okłada się z oałkiem nowych ntworów. Po- 
osątok o godz. w pół do 5. po południu.

* Walna zgromadzenie robotników owełano 
na wcsoraj do oali ratuszowej nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompletu.

* Gość Z A u stra lii. Do Warozawy przybył p. 
Józef Mieszkowoki, stale osiadły w Melbourne od 
1849 r. Rodak aaiz, lisząoy oboenie 74 lat wioku, 
po raz pierwozy przybył do kraju, dla zobaczenia się 
a rodziną. P. Mieczkowski i  zawodu jsst prawnikiem 
i ma w Mslburae kancelarię netarjalną. Gość i  Au­
stralii umyślnie pospieszał, aby zdążyć na święta Bo­
żego Narodzenia, które przepędzi u siostry, paai Woj- 
sławieżowej, właśeioielki dóbr w Hrubieszowekiem.

* N a „ S ło w n ik  p o lsk i*  w kantorze banku 
państwa w Warszawie złożono w tyoh dnlaoh rs 
16 000. Naaka zyska nową. a doniosłą z tego fin- 
dussn pracę, a mianowicie „Słowaik polski" na pod­
stawach liigwiotyki porównawozsj przy pomooy ma- 
terjału djalektologii ogólnej i wszystkioh języków po­
bratymczych. Dzieło ma się składać z sśmin działów 
i zawierać będzie tyiiąos arkuszy.

* W akuje posada kancelisty do prowadzenia 
ksiąg gruntewyoh prsy sądzie powiatowym w Zasta­
wnie, ewentualnie przy innym jakim sądslo w obrę­
bie wyżitogo oądn krajowego wo Lwowie s terminem 
podań do 26. grudiia 1888. Poiada koneopisty prsy 
dyrekoji domen i lasów ws Lwowie z terminem do 
15. otyoznia 1889 i kilka pesad adjunktów podatko- 
wyeh w obrębie krajowej dyrekoji skarbowej w# Lwo­
wie z terminem do 1. stycznia 1889.

—  Uroczystość szkolna w  Skale. (Kor. Gaz. 
Nar.) D. 18. gro dnia br. ariądzlł hr. Józef Gsłu- 
sbswski Boże drzewko dla aosąeej się dziatwy ta- 
tsjsssj szkoły. Około godz. 5. wieczorem wyruszył# 
około 200 dsieel se iwetml namosyeielami so szkełj 
de pałacu, gdzie ezekał# na ieb przybycie rzęsiście 
oświetlono i bogato nbrano Bożo drsowks, przy któ- 
rem ehór szkolny pod wodzą nauczyciela Remaiyka 
1 nauczycielki Sienkiewiezównej odśpiewał kilka ko­
lęd na 4 głosy. Po odśpiewaniu kolęd obdarsył kr. 
Józef Gełuehowiki ubogich 15 dziewcząt 1 15 ehłop- 
oów kompletiomi ubraniami, a pilnym uczniem i 
uczennioem rozdał 50 kaiążok do modlitwy. Roazta 
dziatwy otrzymała obrazki, orieeby, jabłka, pierniki, 
eukiorki i wizyitklo przyozdeby z drzewka. Każde 
więo z 200 dziooi zeitało obdarzene.

* J u tr o , d. 25. grndnia św. N a r o d z e n i e  
Ch r y o t .  —  św. E w o t r a t i a  Jop.

— Wynagrodzenie. Z więzienia londyńskiego wy-»gu byli równocześnie powołani do Berlina do
-<-<-1- i-*- ‘ cesarza, u którego natychmiast po przybyciu

posłuchanie mieli.
P m r y i  d. 24. grudnia. Dorzecze Ro­

danu, gdzie jest tylko mała warownia Eclu- 
se (na granicy szwajcarskiej koło Genewy) 
ma być silniej ufortyfikowane, gdyż w razie 
wojny, mogłyby wojska włoskie i niemieckie, 
mimo traktatów wtargnąć do Szwajcarji 
wprzód, zanimby neutralne to państwo zmo­
bilizować się dało.

P aryż  d. 24. grudnia. Dzienniki utrzy­
mują, ie  Boulanger zamierza postawić swoją 
kandydaturę w departamencie Sekwany w miej­
sce zmarłego deputowanego Hude.

B ruk sela  d. 24. grudnia. Król Leo­
pold otrzymał dziś wiadomości, potwierdzające 
doniesienia, udzielone angielskiej Izbie gmin 
o Stanleyu.

P e t e r s b u r g  d. 24. grudnia. Donoszą 
urzędownie, że Wysznegradzki ściągnie drugą 
serję biletów kredytowych na sumę 15 milio­
nów rubli, która dotąd pokryta była przez 
złotą rentę państwową.

B elgrad  d. 24. grndnia. Prezesem ko­
misji weryfikacyjnej został wybrany Rista 
Popowicz, członek komisji konstytucyjnej, na­
leżący do radykałów. Upatrują w tem usiło­
wanie radykalistów, aby królowi nie robić 
trudności.

Sofia d. 24. grudnia. Kryzis miuister-

puszczono obecnie na wolneśó dwóch ludzi, Branning- 
ban a i Murphye’ge, którzy siedzieli niewinnie przez 
lat dziewięć, jak się obecnie wykazało. Rząd angiel­
ski ndzielił każdej z ofiar sprawiedliwości 800 fst. 
wynagrodzenia. — Londyński sąd cywilny zaś przy­
znał niewinnie zaaresztowanemu subjektowi jubiler­
skiemu, uazwiskiem Sterensen, który dwie godziny 
siedział w areszcie policyjnym 300 fst. wynagrodze­
nia od zbyt pochopnego do posądzań pryncypała.

—  K aprys mody. W Stasach Zjodnoczoaych u- 
lubiońcami wozyitkioh pań są obecnie olbriymie bry­
tany ! Charty, wyżły i inne gatunki zostały zdegra­
dowano, a moda nakaznjo, iżby kaidej z dam ame­
rykańskich towarzyszył ociężały poważny brytan.

— Budowle w zimie. Jedno z fachowych pism 
szwedzkich zamieszcza zajmujący opis sposobu 
wznoszenia murów podczas mrozów, zastosowywa- 
nego już od lat kilku praktycznie w wielu miastach 
szwedzkich i norwergskich. Gmachy, budowane tam 
podczas zimy, wytrzymują wszelką próbę, i nie ustę­
pują zgoła co do trwałośoi budowlom, wykonywa­
nym w porse oieplcjszej. Zdaniem techników, należy 
■żywaó do murowania zimą wapna niegaszonego i 
przygotowywać zaprawę w niewielkiej ilości przed 
samem użyciem, przyozem w miarę obniża się tem­
peratury potrzeba zwiększać w zaprawie stosunkowo 
ilość wapna niegeszonego. Cała rzecz murarzy po­
lega na prędkiej robooie tak, aby zaprawa była go­
rącą jeszcze przed założeniem cegły, która powinna 
byó ssohą i w tym celu przechowywaną w szopach. 
Jeżeli roboty nie są na noc zabezpieczane od śniegu, 
to należy przed rozpoczęciem dalszej budowy oczy 
śció mur z warstwy śniegu i lodu, bo w przeci­
wnym razie, te topniejąo, pochłaniałyby znaczną 
część oiepła z zaprawy. Większa ozęść techników 
jest zdania, że przy dokładnej robocie budowle mu­
rowane podczaa zimy, zawierają mniej wilgoci, niż
wznoszone latem, co tłumaczy się tem, że przy jńluft trw& jeszcze. Nie ma nadziei, żeby Sto- 
budowie aimą używa aię właśnie zaprawy gorącej, J iłów i Naczewicz cofnęli dymisję, jakkolwiek 
a ta przez parowanie pozbywa się znaczniejszej, książę pragnie tego. Stoiłów żądał przyjęcia

odrzuconego przez Sobranie artykułu nowej
ustawy karnej, oraz rehabilitacji majora Po­

niż zwykle ilości wody.
W towarzystwie norwegakich budowniosyoh i 

inżynierów, zastanawiano się nad pytaniem, przy , .
jakiej najniższej temperaturze można budować. Zda-1 powa. Warunki te odnucił Stambułów i kou- 
nia były bardzo podzielone. Gdy bowiem jedni po- ferował wczoraj z ministrami .liberalnymi, a 
dawali jako najniższą temperaturę 6—8 stopni R następnie Z Z księciem.
inni twierdzili, że można z równym skutkiem pro-j Ministem skarbu zostanie prawdopodo- 
wadnó budowle przy mrozie 20 stopniowym, a na . O»i.v.o _  . .  u  j  i. ,
wet wyżezym. Ostatecznie jednak przyjęto jako mi j  8 a ł‘ b.M W " . dyrektor departamentu spra- 
nimum  temperatary 8 do 10 stopni R. a to ze wiedliwości, a otambułow zatrzyma tekę mi- 
względu, że przy wyższej temperaturze koszta ro- j nistra sprawiedliwości, której Tonczew nie 
boty są zbyt wysokie, a mirarze nie mogą pracować j  przyjął.
z potrzebną w tych wypadkach dokładnością. Na j R 1 V m  d 24 erudnia Na w reoraiszem  
•nacRne roipowsiethnienie takiego spor obu murowa- 1 . - • T i  , * . .  ̂ f  ,
aia w Szwaoji i Norwegii wpłynęła takie i ta oko- J P0s l8(lEeinu laby posłów uchwalono projekt do 
llcznośó, ie cała niemal ilość wydobywanego tam ustawy o rozmaitych zarządzeniach wojzko-
wapna, bywa sprowadzaaą w stanie niegaszonym. 
Sprawa ta o tyle jeet ważną, ii nie tylko u nas,

wych większością 172 głosów przeciw 36, 
tudzież przedłożenie z projektem budowy ko-

dsials : „Finanse" zwięzłą notatkę : 
nleh nie wiadomo."

„Nic pewnego o

leez w innych także krajach ustawa budowlana za- . , ei wojskowych więksEOścią 157 głosów prze­
brania wznoszenia murów w porze zimowy. . on m a • j  ,  • r i j

-  T a k i , w m g t b a .  W . l „ - . » k . i e!w 82 ' N - ts p m . odroM jl. 81, fa ta  do 16
znajdujemy pod rnhryką „Meeklenbnrg z Streliu" w siycznla-

A ten y  d. 24. grudnia. Jak słychać, 
wpadły bandy opryszków tureckich do Epiru 
i okrutnie zamordowały dwóch księży i wie­
lu włościan. Panuje tu wielkie wzburzenie.

Londyn d. 24. grudnia. Wielką senza- 
eję obudzą tutaj fakt, że londyńskiej kompanii 
artylerzyckiej — odwiecznej korporacji uprzy- 

— na rozkaz ministra wojny

Kronika m i n i m a  i l a i o i s c m .
Lwów dnia 24. grudnia.

* Minister dla Galicji p. Filip Zaleski prsy-
był w sobotę z Wiednia do Lwews i przepędzi 
tutaj święta Bożego Narodzenia.

* Jan  K laczk o  przybył z Wiednia do Krakowa
na stałe mieszkanie.

* P . Jan Lidl, nowomianewany wloeprozydont 
namiestnictwa galicyjskiego, rozpoozął ksrjerę ursę- 
dniozą jako praktykant konceptowy lwowskiego ma­
gistratu. Br. Ziemiałkowski, który na stanowisku 
prezydenta miasta poznał zdolności młodego urzędni­
ka, powołał go, po swem mianowaniu ministrem dla 
Galicij do Wiednia. W r. 1878 był p. Lidl wespół 
z p. Zaleskim sekretarzem prezydjnm ministerstwa. 
W r. 1878 awansował na radeę sekcyjnego. W r. 
1880 otrzymał order żelaznej korony wraz z tytułem 
i charakterem radcy ministerjalnego. W następnym 
roku wyniesiony do godności risozywlstege radey mi­
nisterjalnego, wszedł do ministerstwa spraw wewnę­
trznych jako referent dla spraw galicyjskioh, na któ- 
rem to stanowisku z. r. został odsnaeseny orderem 
Leopolda.

* Zmarli. Aleksander Gebausr, inżynier i likwi­
dator towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, zmarł onogdaj po długiej chorobie, w 60 r. 
życia. Zmarły przeszło ówieró wieku praeewał w To­
warzystwie ubezpieozeń. Wysokiemi przymiotami umy­
słu i oharakteru zjednać sobie umiał powszeohną mi­
łość i poważanie nietylko n biurowyoh kolegów, lecz 
u ogółu obywateli miaota.

W Zażulińcach zmarła Anna z Marmaroszów 
Wartanowiozowa, właścicielka dóbr, w 82 r. żyeia.

— Stanley, którego miauo jnż za nioboszozyka,
wedle eitatnleh wiadomości, żyje. Opróez depeszy, 
którą podaliśmy w ostatnim numerze Gazety, de- 
ohedzi ebeonie jeszeze druga, równie jak tamta
z Londynu. Oto tokit joj:

Podług wiośoi Routera z Zanzibaru, przyniósł 
tutaj dzisiaj i  Wodospadów Stanloya posłaniec Tippe- 
Tipa ważne listy. Te ostatnio noszą datę 29. sierp­
nia i donoszą, że poprzedzającego dnia przybył tam 
list Stanloya, który w tym otasio ma bawić nad
Arumbimi. Opuścił on prstd 82 dniami Emlna-paszę, 
który oioszy się zupołnom zdrowiem i lieznemi środ­
kami żywności. Stanley sam udał się po zapasy,
w d. 17. sierpnia przybył de Boualya I  zamierzał 
w dziesięć dni później snown stamtąd edjsehaó za­
pewne z powrotem de Emina-paszy. Wszyscy bisll 
członkowie wyprawy są zupełnie zdrowi 1 nie eisrpią 
żadnego niedostatku.

Zyesyóby sobie tylko należało, aby wioóó się 
sprawdziła.

—  T y fu s  ep id em lcu n y , jakkolwiek o przebiegu 
doić łagodnym, panuje w Wiedniu. Skutkiem tego 
rueh przejezdnych ogromnie się zmniojizył.

—  S tre jk  ze ceró w  wybuehł w sobotę wieozt- 
rtm w Pradze. Dzienniki wychodzą v  zmniejszonych 
rozmiarach, tak n. p. Politik wydaje tylko dwie 
stronice.

— Księżna G a liiera  ustanowiła eesariewę Fry- 
drykowę uniwersalną spadkobierczynią swoioh dóbr 
we Francji.

—  W G dańsku ufundowany został przez pannę 
Koch dom dla panien ubogioh, które po nkońozoniu 
60 lat schronienie w nim snaleźó mogą. Fundacja o- 
bejmnje milion marek i dopuszcza do korzystania z 
niej wszystkich, bez różnicy wiary i pochodzenia.

— Straszny żart. Pewna młtds panna, mieszka­
jąca przy rodzicach w Londynie na Prince‘s Gate, 
przed paru tygodniami udała zię w odwiedziny do je­
dnej z przyjaciółek na Dororstroet Powracając już 
do domu, zauważyła jakiegoś mężczyznę, który krok 
w krok szedł za nią. Pragnąo uniknąć natręta, dzie­
wczyna wsiadła do dorożki, ale przed bramą mie­
szkania spotyka znown owoge jegomoóoia, który przy­
bliżywszy się szybko do nitj, szepnął jsj do uoha, iż 
jost „Jaskiem rozpruwaczom" i żo niniejszsm daje 
jej pierwsze ostrzeżenie. Przerażona dziewczyna zdo­
łała ledwo klamkę od drzwi mieszkania poruszyć i 
padła na progu zemdlona. Uwiadomiona natychmiast 
o sprawie pelioja szukała jednak i tym razem do­
mniemanego Jacka daremnie. Rzecz poszła w zapo­
mnienie, gdy oto w tyoh dniaoh panna, o której mo­
wa, wkładąjąo po jakimś balu narzutkę balową, zna­
lazła przypiętą do niej kartkę se słewam i: „Te dru­
gie i ostatnie ostrzeżenie, jestem Jackiem rozpruwa- 
estm". A zakończenie Bprawy: dziewczynę odwiezie, 
no do domu obłąkanych. Sprawcy nieszczęścia nie 
odkryte.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R o p o r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie-

ka bnltajzka" melodramat w trzech aktach so śpie- | ńową dô  arsenału zabrano, a komendant jej
wami Nestroya. Występ p. Linkowskiogo — Wioozór' ks. W a ll i i ,  godność swoją złożył. Powodem
„Halka" opera w 4 oktaeh Moniuszki s panną Berghi tego m ają być ciężkie wykroczenia przeeiw
i pp. Jsrominem, Jerzyną i Wierzbickim. We śre- silbordynaeji i zelżywe wycieczki przeciw
dę po południu „Baron cygańjki* operetka w 3 sktseh wr6iowfii Nadtn kunmaiiia ta wvkln<-7vłn ie 
Strassa. — Wieczór po raz ósmy „Dwór w Wład- “rolo" eJ- «aatO  kom pania ta  wykluczyła je -
kowicaoh* kemedja w 4 aktach Z. Przjbjlikiego.— dnego ie  swoich oficerów, jako posądzanego
We czwartek po raz trzeci „Farinolli" ep«r«tka w 3 ° sp rzy jan ie k lięc in  W allii i odmówiła dro-
aktach Zumpe’go. —  W piątek „Marja Stuart" dra- bnej w kładki rocznej na cele wojskowe.
mat WD6 S|° ^ a°ki*g.0- . . .  p  .. ! Londyn d. 24. grudnia. Z Z anzibaruPo świętach debiutować bodzie panna Pawli- , , , » r  , , .6 , . . .
ków w partji tytułowej w „Żydówce* W etyez.„u ^ c h o d z ą  Ciągle skarg i na NieiUCÓW, któr»y 
prijbfdsit na gościnne wyitępy p&ni Knpfer*Berger się tam  z wybrzeży schronili i zajęcia nie 
śpiewaczka opory wiedeńskiej. m ają. P ijan i tłu m ią  się po ulicach i wywo­

łu ją  bójki, u tru d n ia jąc  przez to położenie 
ekonomiczne, ju ż  i tak  kłopotliwe. K lub n ie­
m iecki w Zanzibarze ma być zam knięty , gdyż 
rząd niem iecki nic nie czyni.

P rz e m y s ł  naftowy na W ęgrzech . Po ty Nowy Jork d. 24. grudn ia . Z wyspy
lu nieudanych próbach, czynionych na W ęgrzeoh ce- H aiti donoszą, że pryw atny s ta tek  „H ay tian  
Urn poszukiwania nafty przez lądzi niefachowyoh, tlepublic*  został na wolność wypuszczony,

.“ . " d 1 f s u S r c . i . : » “; ^  ffojenta aa*— w *
właścioiele szybów naftowych w Słobedzie Rungur- ( przybyła.
skiej, zawarli kontrakt obecnie, meoą którego nabyli | Zanzibar d. 24. grudnia. W  walce 
prawe poszukiwania i eksploatacji nafty na terenie 2 krajowcam i odnieśli Portugalczycy  ZWJcię

‘ T 7 « Ep ? a .U .7 n ™ ‘ Ł . ™ < . k » . l  % ‘ bV a«. ► : r t»  “ ad biegiem  Zam beei. C e t i lh
bieoująeym. Roboty wiortnicze rozpoczynają przedsię zaJV  1 zburzył osadę R,aijara

Dział ekonomiczny.

.'O.
0-.

f*

biorcy w spółoe z dr. Tadeuszem Niementowskim na 
pomisnionym terenie w przyszłym miesiącu.

Sławny Jarmark w Berdyczowie rozpoeznie 
się d. 26. bm. i potrwa eały tydzień.

W ied eń  dnia 24. grndnia 1 god, —  min. po 
południu. Akcje kredytowe 307-80. Akoje alpejskld 
Tow. górniczego 44 80. Akcje węgierskie Banką 
kredytowego 304’50. Akoje Banku anglo-austrja-. 
okiego 115 50. Akoje Unioubauku 215'— . Akcje- * 
kolei Karola Ludwika 2 0 5 Akoje kolei Półno­
cnej 244 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 
99 25. Akcje kolei AlfCldzkiej 192 50. Akoje kolei 
Państwowej 255’50. Akcje kolei Lw.-Czerń. 2 0 8 — . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 178 50 L'r,y 

B u d a p s i l t  d. 24. grudnia. Onegdaj ! komunalne wiedeńskie 1 4 4 — , Akcje T*w. turecki"?™
rozpoczęło się przesłuchiw anie świadków w : 95- — . Galio, oblig. indemniz. 103 75. A-kcye kolei

T e lt i r a iy  „G ra ty  W o i r .
i
a

sprawie Kokana przed sędzią śledczym. Mię­
dzy innymi przesłuchano żonę defraudanta, 
która zeznała, że do budowy domu swego 
męża przyczyniła się kwotą 6000 zł. W sprze­
czności jednak z tem zeznaniem pozostaje 
fakt, że 6000 zł., wniesionych przez nią z 
posagiem, Kokan roztrwonił jeszcze przed 10 
laty.

B e r l i n  d. 24. grudnia. Z petersbur­
skich kół dworskich nadchodzą tutaj pogło­
sk i, że car jest wielce niezadowolony ze 
swoich braci, w. ks. Włodzimierza i Alekse­
go. Podczas gdy car po swojem ocaleniu 
pod Borkami odbywał wjazd do Petersburga, 
obaj hulali wesoło w Paryżu, i zamiast sa- 
raz po wypadku sami pospieszyć, zapytali 
telegramem, czy powrócić mają. Car odpo­
wiedział, że niechaj się nie deraużują i da­
lej bawią. Za powrotem otrzymali wygowor 
od cara, który nadto był zagniewany, ie 
w Paryżu zamiast bawić całkiem incognito 
jako ludzie prywatni, wdawali się w stosunki 
z wybitnymi politykami francuskimi, lustro­
wali wojsko i t. p.

B erlin  d. 24. grudnia. Wojskowi re­
prezentanci niemieccy w Paryżu i Petersbur-

jółu> eno-iachod. (lit. B. Elbethal) 198.— . Lost to 
gulacji Cisy 125-50 Akcje Banku dla kraJówJPęron- 
fljch 216 50 Akoje Baukrereinu 100 50 Rosyjski rubel 
papierowy 124 50 . Losy prem. węg. 1 3 2 —.

ł ' h »a/o Renta wspólna — .— . 5°/, renta aue1’-. 
papier. — .— . 4°/, renta austr. słota — — . 4 '/* 
renta węg. słota 1 0 2 — . 5*/, renta węg. papierosa 
— — . Napoleomdory — .— . Marki aiem. — •— .

Czas od now ić przedpłatę!

Z rozpoczynającym się nowym kwartałem  
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z edniesieniem do domu iłr . 4-50  

na p r o f t in o j i ...................................  6-—

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  
we Lwowie z odniesieniem do demu zlr. 1*50 

na p r o w in e j i ...................................„ 2-—
Prenumeratę we Lwowie można składać w 

„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domn.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie­
siąc, tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.
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— Dla Szanwnyeb naszych abonentów nzyska- 
i nową isrg dzieł Kraszewskiego po naizwy- 

' zniionej e®ie 25 ct. za  t o m :
Chata za  w sią , powieść (3 tomy). H isto - 

v, o  bladej diewczynie z pod Ostrej - Bramy, 
r d e c k l, powbść historyczna (4 tomy). L atar- 

a czarn ok slęz .a , obrazy z naszych czasów (4 to -  
i). P a m iętn ik , n iezn a jo m eg o  (2 tomy). P o d  
jo sk ic m  niehtm , fantazje. U la n a , powieść 
leska. Z ygm u n ow sk le  czasy, powieść z r. 1572 
tomy).

Powyiaze dziła rozsyła się tylko po 10 te- 
ów razem. Na kfzta opakowania naloty dołą- 
yć 10 et. P ien ią -% można aadaełać wraz z pre- 
meratą na GaeetfNar. do administracji, nlica 
ezakowska 1. i .

Miejscowi oren meratorzy mogą nabywać w 
Uiej admiaistracji „Haliezanin i noworoczuik 

Izczutka* za eeną 4C centów.

Wiadomoici glełdaw^.
Lwów, dnie 24. grudia. (Z l*by handlowej.)

1. Akoje*a sztukę.
płaoą żądają

;i*j fa lie . Kar. Ludw. 800*1. ®. k. . . 204-— 807-— 
»l«j Lwew.-Ceer.-Ja*ska ptSOO zl. w. a 207-50 810 75 

‘ .in k n  hipotecznego gal. po 100 l i .  w. a. 880— 284'—
r>anku kredyt, galicyjskiego fo 200 zł. w. a. — •— I16-—

II. L isty  zaitawne za 100 «łr.
Bankn hipotecznego galioyjikiego 6*/„ . —•—

5*/. • 99'76
gal. 5*/. wyl. 10»/. p 102 90

Bankn krajowego 4'/«'/» loe. w 51 1. 9450
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/, • ■ 101-80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 94.75
„ kred gal. ziem. 5°/, 1*». w 87.1. 101-50
„ kred. g. ziem 4%  le*. w 41 '/,1  92 —
„ kredytowego gal. ziem. 4 1/,0/,

loe. » 52 1.................................... 96.75
„ kred. gal. ziem. 4•/» los. w 861. 9 t-—

I I I .  L isty  d łn łne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś* w likw. (d. 6 pr.) V /,
Gal. Z. kred. włość. (d. 6*/,) 2>/.*/. • • • 
Ogóln. reln . kredyt, sakł. dla Gal. 1 Buk. 

6% loe w 16 lat
IV . Obligi za 100 zl. 

lndem niieeyjne galicyj. 5«/, m. k. . .
Kom. banku krajewego 5°|, w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6°/o w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 4'/»°/e . . . .

V. Loey.
Losy m iasta K ra k o w a ................................
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .....................

VI. Monety.
Dukat h o l e n d e r s k i .....................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
N a p o le o n d o r ................................................
P ó łim pcrja ł r o s y j s k i ................................
Bubel rosyjski s r e b r n y ..........................
Rubel resyjeki p a p i e r o w y .....................
100 marek niem ieckich.  .....................

103-80 
100—  

, 103 25
. 98 —

22—
33—

5-70 
5 72 
9 56 
9-95 

: 1-36 
1-22 

59 25

100-75 
104—  i 
95 50 , 

102-50 
95 75 

10250 
98-—

9775 
92 —

57-50
48—

104-80 
101-— 
105 — 

94 —

2 4 -
3 5 - -

5-80 
5-82 
9 66 

10 05 
1-48 
1-25 

6025

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta  nie poohodzi od R edakcji, która te i ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Na podarunki gwiazdkowe i noworoczne
polecam i  m s s R S fm

optyk i meohanik
we Lwowie, uiica Karola Ludwika I. 9

L O R N ET K I T E A T R A L N E  z perłow ej m asy , z kości 
s ło n io w e j, alum inium  e tc ., OKULARY, C W IK IE R Y , 
d a lekow idze , te rm o m e try , b a ro m etry , stereoskopy , 

pan toskopy , la ta rn ie  m agiezne, m odele parow ych 
m aszyn e tc . e tc .

p o  n a j t a , ± i s z 3r c ł i  o e n a c ł i
(uwidocznionych na wystawie sklepowej). 110

D r. A . G O N K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
kłsdaeb uniwersyteckich dentystycznych w B o r 11 n i  o : 

przyjm uje w swojem 64

a t e l l i e r
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 

od  g o d z in y  9 do 1 I od  3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem

rozweselającym.

Nowy zagład Kąpielowy św. Anny
w e L w o w ie , u l. A kadem icka 10.

Osobny oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn .
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane.

O tw arte  od godziny 7 ran o  do 9 w ieczorem .

F a łsze rs tw o  n ie  je s t  m istrzostw em ."  Od 15 lat 
B it tn e ra  sp iry tu s  szpilkow y rozpowszeohnil się w ca- 

I łym  świecie jako środek czyszczący powietrz* w poko- 
| jaeh, i wyborny óredek inhalaty jny dla chorych na piersi.

Cói może lepiej świadczyć o doskonałości tego środka, 
| nadto że na 4000 aptek w Au*tro-Wągr**ch fałszują go 
i przynajmniej w 3500 laberatorjaoh. Miejsce nabycia wska­

zuje dzisiejsze egloszenie. 14

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a ................................
Z P o d w o ło e z y sk .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze
Z C z e rn io w ie c ..........................
Z Zwardonia, Chyrowa, S tryja 

Stanisławowa i H usiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  
Z Chyrowa, Stryja, H usiatyna 

i Ławocznego . . . .
Z Bełżca (Tomaszows) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a................................
Do P odw o łoezysk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza
Do C z e r n io w ie c .....................
Do S try ja , Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonie Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do S try ja , Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Przychodzą do Stanlaławowa:
Ze L w o w a ................................

Odchodzą ze Stanisławowa: 
Do Lwowa ................................

W
5 ó.*£? o ST p (Ih o M Pu

S f
| !  
* s

4-03 8-50
2 20
2 08

SOO

3-40
8 26

1*35

2-28 4 2 0
4-11 
4-22 
9 20

12 25

4-52

9 -3 8
316

2 3 8
6-4C

10-35 
8 1 0  
5 20

Pociąg
osobowy

7-20
9.52

1023
9-50

H
7-15
7 -0 0
6-22

1 1 0 6

585
i 10-10

8 3 0  
i o ; 
11-05 
1 0 0 8

3 0  4-03

4  05 5-05

7-49

4*08

2 4
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbam i, oznacza­

ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

19"* P r a n u m e r a t i o n s - E i n l a d u n g .
Mit 1. Janner 1889. beginnt ein n e u e s  g a n s f i d h r i g e s  A b o n n e m e n t  auf den

44
8082

ZŁOTO i SREBRO
w  płynie

do pozłacania i posrebrzania 
drzewa, żelaza, stali, szkła itp.

poleca 1902

Alojzy Hubner
L w ó w , u l. K aro la  L u d w ik a  1. 13.

| IIY1I. JaŁrgang 3 1 E 1 ' I' M J R XXVII. Jalrgang
Der autentsche Yerlosungsanzeiger „Mercur“ erscheint mit den Ziehungslisten aller Lose und Yerlosbaren Wertpapiere 

uumitt*lbar nacb jeder Ziehung.
D e r^ b e  entlalt neben den Ziehungslisten auch die Restantenlisten aller Lose uud yerlosbaren W ertpapiere und zwar:
Aller europaischen Loee, aller Osterreichisch-UBgarischen A ctien , Offentliehen A ulehen, Pfandbriefe, P rio rita ten .
Die Amortisationslisten aller dieser Wertpapiere, sowie die genauesten Augaben uber Falligkeit der Coupons und gezogenen Stlicke, 

Auszahlungsbetrage, Zallstellen und alle anderen wichtigen Details. — Die beiden Beilagen:
„ P i n a n z i e l l e r  W e g w e l s e r “  uud „ D i e  A s s e o u r a n z “

beaprecheu alle Yorkommuisse des BOrsea-, Bank-, Versicherungs- und Eisenbahnwesens in der verlasslichsten und objektiyaten Weise. Durch die an- 
geftihrten Coupons und Dmdenden-Auszahlungen, Coursblatter, Generalyersamrolungs-Berichte etc. bildet der „Finanzielle Wegweiser* gleichzeitig 

das yollstandigste Nacbschlagewerk ftir alle Wertpapier-Basitzer und Capitalisten. — Unsere Abonuenteu erbalten gratis das

m ~  ■ ' 1 . M A L M 5  B M E Ł Ł 1 S  d T A U R B l J C H .  “WĘ
enthaltend den UniversaI-Verlosuugs-Kalender sammtlicber europaischen Lose und aler Osterreichisch-ungarischen yerlosbaren Titres, ferner eine 
eingehende Beschreibung aller Lose sammt den yollstaudigen Verlo8ungsplanen far das laufende Jahr uud eiuem Restanten-Yerzeicbnisse sowol far 
die Serien-, ais auch fOr die Nummernlose und allen ósterreichisch-ungarischen yerlosbaren Titres, ein Yerzeichniss aller Coupons sammt ihren 

Falligkeitstermiuen uud Yerjahrungsfristen, uud ausserdem eine Anzal wichtiger und interessanter Tabellen.
Ganzj&nrieer Pranumerationsprels:

FQr daa A u s la n d :
fl. 2-60 flłr Deutschlaud, Serbien and Monttnegro fl. 3 40

fur die Lander des intern. Postrerbandeg fl. 4- — 
sowie bei feamoatliehen PostŁiutern de» In- und Auslandei.

Die Administration des „ M E I t C U I t “  Wien, Wollzeile 10.

Polka 8080
z wyższem wykzztałeeniem, muzykalna, 
udzielająca oprócz nauk szkolnych, języ-

POTRZEBNI AGENCI
dla pewnej bardzo poważuej firmy, do 
rwziprzedaiy d ro g ie rji. Of»rty, nad iełać 
do pi.rw eteg* bern .ń ik isgo  biura ogło­
szeń: „M oritz S te rn , B riinn , M oraw ia ."

to
§co

SZKOŁA KOSZYKARSKA
w  Ober J e le n i. O zeoh y

ków, śpiewu i rysunku, poiiadająca za-!poleoa wszystkie gatunki w zakr«« keizy- 
szozytne świadectwa zawodu nauczyciel- karztwa wchodząc* i w ózki d la  . dzieci, 
ikiego, zzuka nm ieizczenia przez Jędrz*- "  " '  ! ‘ : i!" 1° " ’
jewską Paulus. Wied«ń Scbott«ngasse 3,

Cenniki z ry*unk»mi franco ig ra ti* . N aj­
lepsze wykonanie i usługa C#ny niskie.

Ffir W le n :  Ffir die P r o y in a :
G a o z j a h r i g ....................................................fl- l ' 80 Gtnzjfihrig mit portofreien Zmendnng
la  das Hans g e s t e l l t .................................. fl- 2'30

Prftmfmerationen werdon angenommen in der Administration, Wieu, W ollzeile 10

O

R a j t a - R a j t a !
N a jn o w iia  M arka eiam pańeka

BRACI K L E im C H E O
ces. kró l. nadw . d o sta w có w

T 7 7 "  ^ r a c u .

Herzogmaniel 8079

Demft sec
Ooldmarke

tudzież sp ecja ln ośó  w  w in a ch  s ty r y js k ic h :  Z roku 1885 
K ersch b ach er  i E iie n th llr e r  z w ła sn e j u p raw y.

3 M r  Zewnętrzny wygląd butelek pełen smaku!

ościec, reum atyzm ,
i inne słabości nerwowe każdego rodzaju

ułagadza zzybko i uchyla

Herbabnego ekstrakt roślinny

i N euroxylm
C:. w cywilnych 1 wojikowych Bzpitalaoh z* znakomitym snu tk i.m  wypró owany

F c d - z i ę l r o - w - a r ^ i e .
Pan Juliusz Herhabny, aptekarz w Wiedniu.

po. Ponieważ nadesłany mi N eurozylin wiela już osobom skutecznie po-
ddv i °d c ie rp ień  reum atycznych  zupełni* uwolnił, przeto nalegają na
p. , aie, by znowu ten znakomity środek sprowadzić, proszę przeto o sześć 

•»»z*k nkjm oeniojszego gatunku za zaliczką.
' * 'i S te in b e rg , Potzta St. Paul (Niższa K aryntjs) 28. kw ietnia 1888.

)b- Th Hinteregger.
gam. Cena fltkonu N euroiylinu (zielono opako­

wanego) 1 złr., mocniejszego gatunku (opakowane­
go rożowo) na gościec, reumatyzm i porażenie
1 zł. 20 ct., pocztą za 1—3 flakonów o 20 e t wy­
żej za opakowanie 

m  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa­
trzona je s t uboeznym znakiem ochronnym , na co 

^1 zwraca »ię nwagę. 2041
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in c ji:

'W ied n ia , „A pteka aur B a rm b erilg k e lt“
Jul. H erb a h n y , N eu h n u , K a lserstrasse  N r. 73 1 75.

ikowy nabyć możne we Luioiołe: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
noker, apt. P io tr Mikolasch i ap t. 1. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
Bklepiński, J. B e ise r, C. Krzyżanowski -, w Krakowie. Ernest Stock- 

L R ed jh , K, W iszniewski apt.; w B ia łe j’. Józ. Kolassa, A. B’uohs i 
iler; n  Brzeianach: A D urst ; w Borgzczowie -. M N iem czew sti; w

tniowcachi u Golichuwskiego. dr. J. Barber, W. v. Alth ; w Dorna W a­
tra ¥  F ritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmftller apt.; w Ourahumora: E. Bo-
tezftt; W Horodence M. M. Axentowie* ; w Jaroatawit* : J . Ilolim i Gr*ym»ł»;
w Jałle:  R. Paleń; w Kimpolung: F. F r i ts c b ; w Kołomyi: J . Sidor.>wicz 
i E. Stenzsl ; w Kopyczyńcach M. Red»r: w K rynicy:  H. N itribit; w Milówce: 
M. Q n irin i; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niłatikowicach W. W łodiim ir- 
s k i ; w Podwołoceyikach: D. Schneider; w Przemyślu : A. Mańkowski; w Prze- 
mylianach Z B ir*no»sk i; w Badowcaeh J. Rosignon 1 D eoani; w Sado- 
górze: Rabinewicz; w Śntatynie: F. NiemczewBki; w Suceawie: Ed. L iszka 
i J . Haberman; w Sanoku F . Giela ; w Stanisławowie -. A. Beili i J . Ma­
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt ; w Staroiyńcu: II. Fttllecbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jam refiew icz, K. Kahane; w Tarncwie: St.. Pawłowski, w 
Ustrzykach-. J .  Risdl; Wilamowicach: F . Schneider; w Ż ó łkw i: w c. k. 
apt. obw. A. Dadleea. ________________________ ___ ____________

I j o o o o o o o o e o e c  s o o o o o o o o o o e

Aug. Tschinkel i Synowie
c. k. d o sta w cy  n a d w o rn i,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

TSCflIHKLi C m iB J f  GRTSIEOfA
p-u .d .ełłro V5 f e ilo
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Dwadzieścia lat
w Jednym domu!

Bezwątpieni.i środek domowy, 
który tak długo w jednej rodzi­
nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wypadek taki miał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expellerem, na co mamy do- 

I wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
i jakiem się środek ten cieszy, jesL 

niezawodnie okoliczność, żc wielu 
chorych, prżopróbowawszy inno 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expelleru 
powróciło. Przekonali się oni przez 

, porównanie, że Pain-Expeller w 
reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także wzaziąbieuiacli, bolu głowy, 

i zębów, krzyża, kolce itd. najpew­
niej pomaga; najczęściej przemi­
jają bole zaraz po p i e r w s z e m  
natarciu. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie­
zamożnym nabycie tegoż; należy 

i iylko wystrzegać się szkodliwych 
imitaeyj i uważać za prawdziwy 

1 tylko Pain-Expeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwica" Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pod złotym lwem" 

w Pradze, Mikulasske nam. 7.

P r z e s t r o g a  
dla posiadaczy papierów wartościowych.

Z każdein ciągnieniem losów i losujących się papierów war­
tościowych pomnaża się liczba n ic p o d n ic s lo n y e h  (to są takie 
losy lub inna papiery wartościowe już wyciągnięte, po których 
kwoty wylosowane właściciele się uie zgłaszają) i ta okoliczność 
pociąga za sobą ogromne dla owych właścicieli straty:

a) przez ubytek procentów, gdyż oprocautowauie wylosowa­
nych papierów wartościowych ustaje z dnieru terminu wypłaty.

b) przez umniejszenie się kapitału, gdyż jak wiadomo, kn 
pony od wylosowanych a nie podniesionych papierów wartościo­
wych wypłaca się wprawdzie, ale kosztem kapitału, a nierzadko 
się zdarza, iż właściciel przy ostateczaem przedstawieniu do wy­
płaty takowego papieru, nic jnż na kapitał uie dostaje.

Przeciw tym ogromuym stratom poleca administracja „Na­
dziei" następujący niezawodny środek : to jest, zaprenumerowa­
nie się na n a j t a ń s z ą  gazetę losowań „Nadzieja*, pilne przegląda- _  
nie zawartych w niej wykazów każdorazowych i dawniej^ejch, I  
tudzież ostateczuą kontrolę w b e z p ł a t n y m  d od atk u  do newo- 
rocznego numeru „Nadzieja".

Prenumerata całoroczna tylko złr. I‘80  , którą przyjmuje 
A dm inis trac jadw utygoiu ika  „Nadzieja* Lwów ul. Kar. Ludw. 1. 1.

■

I

8048Prawni* zastrzeżeń* ,
Również kaw ę figow ą i  su łta ń sk ą .
N a jlep sze  czek o lad y , uznane, jako najprzedniejsze gatunki i 

nagrodzone na wszystkich wystawach.
K akao o d tłu szczo n e , ła tw e  rozpuszczalne, o delikatnym  sm aku 
A n g ie lsk ie  R ock s D rops, cu k ry , o w o ce  c u k r o w a n e , c y ­

k a ty , p o m arań czk i, k o m p o ty  i t. p,

Kasie I r m in ?  ia la lic ia  »e w s iu tiic l lepsir cb bandach M

: s e x x x s o o < x j < x  j o o e c s o o e o e o c

Aptekarza SGHNEIDA

Tynktura KeraHn
p r i e e i w  o d c i s k a m

usuwa psd gw arancją, bel belu odeiski 
i w stelkie stw irdnieiiia skóry. Cena 
pół flakonu ct. 60, eałege flakonu zł. 1. 
ro c z tą  10 e t więcej. Prawdziwa tylko 
w „St. Gsorgs Apotheke Wien“ Wim- 
mergasse 33 — We Lwowie w ap te­
ce Mikolasza. 1806

H O

Alfred Rassl w Opawie
(Troppau — Szląsk austr.)

H a n d e l  i s k ła d  n a s i o n  
lasowych i go sp od a rczych

p»leea ręoząc za jakość i szybkie kiełkowanie, wszelkie rodzaje 
nasion hurtownie 1 w małysh ilościach.

* Próbki i cenniki rozseła na żądanie. 3034

a- s e z e n
E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I

do zao p a try w an ia  okien i  d rzw i, najlepszy i n a jtań szy  środek  do ochro ­
n ien ia  się od przeciągu  oraz G IP S  i  K IT  do o k ie n , 

dalej do polow ania:
Śrut, Lotki, Knle I Kapsle,

U niwerialne iu aro w id ł*  nieprzem a­
kalne na buty . 

smarowidło podeszw oebronue,

K O R I O  S  O T
kauozukowe. nieprzem akalne, połysku­

jące, czarne smarowidło na skóry.
Tran rybi na skóry 
TŁUSZCZ do BRONI

Podeszwy kenepn*, filców* i korkewe, 
Płaszcze gum twe nieprzemakalne,

następni :

z ły k a  k ok osow ego ,
szczotk ow e,
p le c io n e ,
z  ły k a  a lo eso w eg o  

I m a n ii la, 
ż e la zn e  , 
s ło m ia n e .

1956

pol*ea:

U
O  
3  
Oti
Szczotki do przedpokojów.

J Ó Z E F  H A N K E
L w ów , R yn ek  1. 38 pod  „C zarnym  P s e m “.

Przowyborno w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
chińskie

1450 a mianowicie:
*/* k- 2ł

N. 0. „Assam-Pecco-M andarin" naj­
przedniejsza m ieszanka arom.

N. 1. „Taszu" Perła  Chin, żółto-kw.
N. 2. „Juntojezan Pecha" biało-kw.
N. 8. „N andżyn", czarna mocna 
N. 4. „Souchong", mało narkot.
N. 5. „Congo", fam ilijna dobra 
N. 6. „Proszek herbaciany* . . ,
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 
N. 8. „Souchong", najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. „Souchong* powyższa na wagę 

poleca handel

ST. i m i l E Y I C U
we Lwowie, Rynek I. 42.

5 . -  
4 — 
4 — 
8-20 
2-80 
2 — 
1-50 
1-70

4—
8-60

Za zlr. IO  tylko

rawje p ó ł  m i l i o n a  ^
1 LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ złr 2

C iągnienie jn ż  2&. g ru d n ia  - |  A A A
Główna wygrana złr. - * - Y F v Ł v r V r ą J  w rencie 

1 WIEDEŃSKA PROMESA KOMUNALNA
Za z ł r .  3'/» » 50 e t. stem pel
C iągnienie 2. s tyczn ia  1889. Q O O  O O O

Główna wygrana złr. ^ v ł l / . ‘ / U V 7  a. w.
1 PROMESA KREDYTOWA

Za z ł r .  4‘/s i  59 c t. s tem pel 3083
C iągnienie 2. s tyczn ia  1889 - | K n  n n n

Główna wygrana złr.
W szy stk ie  3 razem  ty lk o  z łr . 10. 

Wechselstuben-Actlen-Gesellschaft 
SS^S. „ M E F L C U R '
X v v X  Wien, Wollzeile 10._______

a. w.

Przepyszny poOarnnet świąteczny Ula t a l !
W achlarze balow e i  w ieczorkow e z doskonał. atłasu  lub gazy — gustownie 

malowane lub haftowane od zł. 1 począwszy i wyżej.
W achlarze z sz tneznem i p ió ram i od i ł .  2 p. eząwszy i wyżej. 
A m erykańskie b ran so le ty  od prawdziwego zło ta  nie dająee »ię odróżnić — 

niezniszczone — od i ł .  1.50 pe*ząwszy i wyżej.
B roszk i a n g ., kość słoniowa i granBty od ct. 50 począwszy i wyżej. 
G rzebienie i  szpilk i do w łosów  w wielkim wyborze.
Wszystkie artykuły  hurtowoie i drobiazgowo po cenach fabrycznych a po­

wodu zwinięcia mojej fahryki wachlarzy

Józef Kunst, Wiedeń, Stadt Plankengasse Nr. 5,
Rozsyłka za gotówką lnb zaliczką.

Przedm ioty które się nie podobają mieniamy na inne. 8094
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GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 25. Grudnia 1888. Nr. 296.

H A N D E L  W I N

1 M, BOmt&KKJ.
H,OTEL ŻORŻ A we  L W O W I E  

PLAC MARJACK1
p o l a o a  n a  * b l l i K j ą o *  a i ę

8086

AUSTRIACKIE, WĘGIERSKIE 
i  Z A G R A N IC Z N E

w  najlepszej jakośoi
zwracając głównie uwagą P. T. Klienteli na

WINA STOŁOWE BIAŁE i CZERWONE
litr ©O centó-w

i na Z 1 E L E M IA K  litr 1 złr.

o>

a
TJ
N

N a G w iazd k ę i  p od ark i n o w o ro czn e

O s o b n e  T o m y

55ŚWIATEŁKA"
pisma bogato illustrowanego

d l a  d a t i e c i  i  m ł o d z i e ż y .  
Egzemplarz broszurowany 2 zł., »m 

w  p ię k n e j  o p r a w i e  2  *1, 5 0  e t .

Uprasza sie o wezeane zamówienia, aby prace iotrollfatorskie
na czas oznaczony, gnitownie wykończone być mogły.

C łlereoeni prenum eratorowi* „Św iatełka11 aa rek 1889 otrzym ają jako 
premię be spłat nie

I s t r o i M f  IM m il  ..ŚWIATEŁKA"-
(Boczna prennmereta na „ŚWIATE£KOu Jnż z przesyłką pocztową 

wynosi tylko 4 zł).
A D M I N I S T R A C J A  „ Ś W I A T E Ł K A *  

Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1. na dole.

2
k

f

s
N

W

Hajlepsze tatki tygaretOTi
peleca

A. GAWŁOWSKI
Lwów, plac Harjackl 8.

Grosse Gewinnchancen und grósste Sicherheit geboten.
I V I V ^

K U R  J  

f l .  0 o .  W, |  

m o n a t M s  M i n u t

L O S - Y E E E I N  i

(L08-GELEGENHEITS-6ESELLSCHAFT)
berecbnet

f i l r  5 0  T h . e i  l n e ł i m  e r
auf folgende

Ziehunhen
t w i A I A I A I A I

6 0 0  Stttck  O r ig in a l-L o se
u .  x w .:

3 Stiick 500 100 fl. Nominale 1860-er SERIEN-Staats-Lose
1860-er Lose

habsn jah rlieh  2  S e r le n -  
u. 2  N um m ern-Z iehungen. 
u. sw.: am 1 F eb e r, 1 M ai, 
1 A ugust u. 2 N orem ber

Haupttreffer:

300.000 Gulden
5 0 .0 0 0 , 25 .0 0 0

■ud zahlreich* bedeutend* 
N eben treffer.

Ein Serien-Los ist ein bsreits iu der Serien- Ziehung gezogenes L os, welchss bei der 
kurze Zeit daraufj stattfindenden Nummern-Ziohung unter einer kleinen Anzahl von Lo«en 
n n b e d i n g t  e i n e n  T r e f f e r  e r z i e l e n  m a s s .  — Aus diesem G runde, gauz besonders 
aber darum, weil die Chance mit einem S e r i e n  - L o s  eiaeu hohen Treffer zu m achen, der 
wenigen mitspieleuden Loss wegen e in e  e n o r m e  i s t ,  sind Serien-Lose — auch ihrer Sel- 
tenheit wegen — sehr theuer und kostet ein gauzes 1 8 6 0 - e r  S e r i e n - L o s  o f t  11 b i s  
1 2 0 0  G u ld e n  per Stuck.

IG" wahrend der Einzahlung sind daher der Los - Gesellsohaft drei Treffer auf 
die drei Sttlclc 1860-er Serien-Lose gesichert.

4  St. 4 % g e  100 fl. Nom. Theiss Staats-Lose
Z IE H U N G : 16 . J a a n e r ,  15. M a i, 15. S ep tem ber.

4  St. 4 % ę e  100 fl. Nom. Ungar. Hypoteken-Lose
ZIEHU NG : 16. J a n n e r ,  15. M a i, 15. Sep tem ber.

4  St. 3°/0ge 100 fl. Nom. k. k. p. ostr. Boden-Creditlose
ZIEHUNG*. 15. F eb ., 15. A pr., 15. J u n i ,  16. Ang., 15. O kt., 15. B ez.

4  St. 50 fl. Nominale isterr. I864er Staats-Lose
ZIEH U N G : 1. M U rz, 1. J u n i ,  1. B ezem ber.

4  St. 50 fl. Nom. Kon. Ung. Priimien Staats-Lose
Z IE H U N G : 15. A pril, 14. A ugust, 15. B ezem ber.

8 St. 3°/0ge 10 Frk. Nom. Kon. Serb. Staats-Lose
ZIEHUNG 14 . J a n n e r ,  14. MHrz, 14. J n n i ,  14. A ng ., 14. Nov.

2 St. 100 fl. Nom. k. k. priv. 1858. ostr. Credit-Lose
ZIEHU NG : 2. J ANNE R,  1. M a i, 1. S ep tem ber.

2 s t. 100 fl. Nom. I874er Wiener Communal-Lose
ZIEH U N G : 2. J A N N E R ,  1. A p r il ,  1 . J u l i , 1. O steb er.

3 0  Stuck Jngarische Rothe Kreuz-Lose
ZIE H U N G : 1. M S rz , 80. J u n t ,  31. O etober.

25 Stuck osterreichische Rothe Kreuz-Lose
Z IE H U N G : 2. J A N N E R ,  1. M a i, 1. S ep tem ber.

25 Stock talienische Rothe Kreuz-Lose
Z IE H U N G : 1. F e b e r , 1. M a i,  1. A u g u s t, 2. N orem ber.

85 Stiick Ungarische Basilika-Lose
Z IE H U N G : 1. M S n , 30. J u n i ,  31. O etober.

150 Stuck Serbischo Staats-Lose v. J. 1888
ZIEH U N G : 2. J ANNE R,  1. M ai, 1. Septem ber.

2 5 0  Stiick  „Jó SZIV“ (VEREIN GUTES H E R Z ) Lose
Z IE H U N G : 15. F eb e r, 15. J u n i ,  15. O etober.

B E I T R I T T S - A N M E L D U N G E N
i n  d iesem  L o s -  V e r e in  ( L o s -G e le g e n h e is - G e s e l l s c h a f t■) w e r d e n  u n t e r  f o l g e n d e n  J ie d ir ig u n g e n  a n g e n o tn tn e n :

1 . Jeder Theilnehmer hat don Gesammt - Betrag von fl. 216 5. W. in 36 monatlichen Tkeilzahlangon a 6 Gulden zn leiiton. 
2 . Bei der Anmeldnng zum Beitritte ist die erste Rate von 6 Gulden zn erlegen. L&ngstens 1 Monat sp&ter ist die 2 -te  und 3-te  
Rate an nns zn bezahlen. Der ReBtbetrag ist in 33 aofeinanderfolgąnden Honatszablangen k 6 fl. zu  entrichten. 3 .  Nach Erlag 
der 3-ten Rate erhalt jeder Theilnehmer

Ein L o s  - B i i c h e l ,  welches die Serien und Uummern der 6 0 0  L o s e  enthalt.
Ein Theilnehmer kann sich auch anf m e lir e r e  Los-Bttchęl yoruerken. Wenn die ersten 3 Raten auf einmal erlegt werden, folgen 
wir sofort das Los-Buchel ans. Sollten wir jedoch bei Anlangen des Auftrages keine Los-Buchel mehr vorr£thig haben, steht es 
uns frei den empfangenen Betrag zu retourniron. 4 .  Die Dauer der Łos-Gesellschaft ist anf 36 Monate festgesetzt. A lle  T reffer, 
welche wahrend dieser Zeit auf die Lose entfallen, gehOren den Mitgliedern der LosgesellschsL. 5 . Die nach Ablauf von 36 Mo- 
naten nicht g ezo g en en  L o se  werden zum seinerzeitigen amtlichen Tagescourse verkauft, nnd der Baarerlos, Treffer »nd Coupon- 
Zinsen der yerzinslichen Lose g le lc h m a ss ig  unter den Thailnebmern vertbeilt. G rS ssere Treffer werden sofort bezahlt, wahrend 
kleinere bei Anflósung der Los-Gesellscbaft bezablt werden. Die Original-Lose e r lle g e n  in  unseren Cassen and  k fln n en  Ton 
je d e m  T h e iln e h m e r  J e d e r z e it  h e s ic h t ig t  w erd en .

Die Controlle tTber obige Lose und die Cassa-Gegensperre w ahrend der g anzen Dauer der 
Łos-Gesellsohaft wird von der

PESTER UN G ARISCHEN COMMERCI AL - B ANK
vertra*Bmftaslff AUBgefAbt.

(ACTIEN CAPITAL 8 Milionen Gulden.) —« (Gegrtlndet im Jahre 1841.)

Der
H A U P T T R E F F E R

der

BASILIKA-(pOMBAD}-LOSE
200.000

c a - u id ,
wurde m it der 

S erie  2384 N r. 65 
b e i n n s g e w o n n e n .
sowie andere eehr tahl- 
reiohe Treffer yerschie- 

dener Los*.

Diese Los-Gesellscbaft nmfasst die besten Lose, 
V U l LUUlJLU • B0 Jagg <jie Mitglieder dureh 36  Monate an 

allen stattfindenden Ziehnngen am 147 Verl08ungen, in welchen 
viele Milionen Gulden yerlost werden, oartizipiren. Wenige genies- 
sen die Chance anf 600 Stflck der besten Lose spielen zn kónnen, 
was durch den Beitritt in diese Los-Ge^ellschaft mit nur 6 fl. mo- 
natllchen Einzablnngen ermóglicht wird. Schlieselich ist noeh zn 
bemerken, dass jedes Mitglied auf h eq n em e und s le h e r s te  A rt 
e in  k le in e s  Capital ersp a r t. Die Leistnng t o q  Monstsraten a 6  fl. 
ist nicht hedentend, wfthrend jedem M itgliede nach Anflósnng der 
Los-Gesellschaft ein namhafter Betrag ausbezahlt wird.

Der groeite 
H A U P T T R E  F F E R

der *

OST. BODEHCREBIT-LOSE
50.000 fl.

wurde m it der 
S e r i e  424 N r .  8

yen einer ______
M W * v o n  n n s " W G  

tniam M engeitellen 
Ł o i - O  e s e l l s o h a f t  

am 15. Ju n i d. J .
G E W O N N E N .

Z&ehungslisten w erden nach jed er  
Ziehung zugesendet. “WG

W ir yerkaufen auch eiuzelue Lose gegen Cassa genau zum Amtloien Tages-Curse oder ia  Thsilzahluagen.
. e  v o n  U? 8 lm Slnne des Gesetz- A rt. XXXI. v. J .  1883 auf Theilzahlungen yerkauften Lose befinden sich stets 
in unseren Cassen woruber die

B e M s - B e l i i  urn das lo n ig l. Dng. Finanzministeriiiiii die Controlle, aacu
Oester.-Ungar. Comiuerial-Bank vertragsmassig die Cassa Gegensperre ausiibt. 

Wechslerhaus AutOll KOFltZ & CODip^ Blldjl( Bokê WimngMŜ
Zuschrifteu erbitteu wir wenn mOglich in deutscher Spraehe.

I

Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukselii w ro­
ku 1888 odznaczone dyplomem honorowym

dla mężczyzn!!
zdum iew ający wynalazek!

Dra B o n o i U t .  i l i k t r u - i i u i i t z n  u t y t a
w y p r ó b o w a n a  i  n a g r o d i o n a !

uenwa niemoo płoiewą, wimeoni* leum arie nerwy, edśywia je , przywraca 
młodość. Przyrząd ten  niesłychani* pomysłowy i pr*ety w uiyeiu . — No- 
isen ie  tego przyriądu, nieswrecająe* z resz tą  zupełnie uwagi — wyztaroza 

do osiągnięcia pełądanego skutku.
Ceny: I. klasa ze złota zł. 55. — II. klasa ze złota ze srebrem 

zł. 40. — III. klasa ze srebra zł. 30.
Pracownia *. k. uprzyw. olekro-metalicznyoh p ły t. (P a ten t D ra Borsedi).

Wiedeń U . Nestroygasse Nr. 6.
Dokładne broesury za nadeiłaniem  50 et- 3095

I
Drobne Ogłoszmia.

P o  c e n c ie  od  w ya^n:

W ł H W H W  I I I f H H h W  H ł

Kantor wymiany
*. k. uprs. gal.

; akcyjnego Banku Hipotecznego !
kiptje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e fe k ta  1 m en ety
p*4 w a rtn k a a i najprzyBiąpniejisemi

Z 5°|o L IS T Y  h ip o te c z n e ,
■ jak e te ł

; 5*1. premiowane Listy hipoteczne, [
które według prawa s 4. 1. lipea  1868 (B r a. r. X XX TII1. N. 98.) 
i najw. p e it. a dnia 17. grudnia 1871, megą »yd uŚTt* d» lekewania 
kapitałów fundnesewyeli, pnpilarayeh, kaueyj aiałłeóakieh wejskewyeh,
■a kauej* i wadja, są w  ty m  k a i t e r z e  de  nabycia .

W isyitkl* peleeenia a prew ineji w ykensją się kesiw łeesni* p* 
knrti*  dslemny*, bes deliesemia prew isjl. 1878

I 1!  1 ' 1 ' i  1 1  I I  I 1 11 1 > ■ 1 11 ' I I I H

GR UN T ped budowlę piy il le y  Zy- 
gm uetew ikiej, wynosząy 646 sążni 

tw adratowyeh, nalażący d« realności pod 
liezbą >0 p riy  ulioy Miclewioza je i t  s 
wolnej ręki do eprsedeni. B liła ią  wia- 
douioió można zasięgnąć właścicielki.

W  DOBRACH Horynic, przy stacji 
H arynioe kolei żelaicj J*ro»iaw-8o- 

knl jeet a* w ydsierłnw ieia większy fol­
wark, a eaobno ta r ta k  prowy, - -  bliżezą 
wiadomość można zaaięnąć u właóeioie- 
la Ludwika kaięeia Poióikiego przy uli. 
ey Mickiewicza 1. 20.

PA RCELE do apraednia przy ulicach 
Mickiewicza, Brajerwsklej, Podlewskle- 

go, Szopena, Moniuszk Kazimierzowskiej, 
również kamienice T*y )yeb  ulioach. 
Bliższych informacy udziela w łatciciel 
Emil Bertemllian B ra|r Brajeroweka 10.

I  W Ę G IIR S IA  FABRYKA

I w ynbów  metalowych

Mari i Grossmann
B udajeszt, S zerecsen n tcza  85. 

Vzory i cenniki gratis. 3092

J
Di© r e ie k h a lt ig s te  a n d  er ste  M odenzeitung is t

T on an geb en d  fa r  M ode und  n iitz łic k  fiir  H andarbeit.
Der B azar bietet zur Selbśtanfsrtigung  der Garderobę

doppelt $o viele Schnittmusterbogen ałs irgend ein Modenblatt.

D E R  B A Z A R
er8che.int in reichster Ansetattnn^ und bringt 

M ode, H an d arb eiten , C o lo r lr te  M odeubllder, S e h n ittm u ste r  In n a tttr ll« h c r ‘ G r68se. 
R om anę u n d  N o r c llc n . P r a c h tr o lle  ll lu s tr a t io n e n .

Alle Postanstalten and Buchhandlungen nehmen Jederzeit Abonnements an. 
A b o n n e m e n t s p r e i e  v i e r t e l j ó l i r l i c h  2 1/ ,  M a r k .

(In Oesterrelch und Ungarn nach Cours).
Prebe-Nmmers Yerseidet Mf Wunsch uaentgeltlich die Administration des „Bazar1 Berlin SW.

3078

A

%
Odznaczone medalem londyńskim, paryekim, w ied eń sk i* , mniebowikim i hem kuiik im ; dyplomem hono­

rowym na krajowej wystawie rolniczej w Czerniowcach r. 1886, dyplomem z 1. usgrodą wystawy psów w* Wie­
dniu 1885—1886, szczególnem uznaniem VI- sekcji (chów koni), e. k. Towsrzyetwa gospodarskiego we W iedniu 
1879 1 1885, uznaniem międzynarodowego Jokey-Olubu w Baden-Badan, auetrjsekiege Jokey-Olubu w* Wiedniu, 
węgierskiego Jokey-Clubu w Budapeszcie.

Kwiżdy c. k. uprzyw. pJyn uzdrawiający
(weda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi trudami i następnego pokrzepienia sił 
po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, muszkułów i t. p, — 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy c. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla bydła
dla koni, bydła rogatsgo I owiec; wypróbowany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem 
podawaniu na mocy długoletniego doświadczenia w braku apetytu, w krwawym udoju, na poprawisnio

mleka i t. P- Cena flaszki zł. 1 40.

Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. —  
1 flaszka 80 ct.

Kwizdy Blister do ostrych wcierań. Słoik 3 złr. 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do stajen , '/>

15 ct., 10 ki. 40 ct.
Kwizdy maść na gruczoły i wymiona. Słoik 1 złr. 
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psow, 

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy tynktura żółciowa (Gallentinctur) dla koni.

1 flaszka 1 złr. 50 ct. .
Kwizdy żelatynowe kapsiłłki na robaki u psów.— 

Pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50 ct. 
Kwizdy Kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct. 
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na kruche i 

pękające kopyta. Puszka 1 złr. 25 ct.
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 et.
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek na racice. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki na kolki u koni i bydła. Puszka

złr. 1 ‘60 , k a rto n  60  ct.

Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po 
6 złr., pakiet 30 ct.

Kwizdy maść na krosty w pęcinach dla koni i by­
dła. Słoik 1 złr.

Kwizdy olejek na robaki w nszaoh dla psów. Fla­
szka 1 zł. 50 ct.

Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 
puszka blaszana % złr.

Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 
70 et.

Kwizdy proszek dla świń, de podniesienia tuczy.
Wielka paczka 1 złr. 26 et., mała 63 ct.

Kwizdy mydło de mycia przeciw chorobom naskó 
nym u zwierząt domowych. Po 80 ct. i zł. 1.60. 

Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka 
1 złr. 25 ct.

Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka
blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 et.

Kwizdy Śmierć szczurom (Ratten- and Miiuse-Yer-
tilgungsmittel). Laseczka 50 ct.

P ra w d z iw y  do n a b y c ia  we L w o w ie :  
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Kikolascha, J .  Beizera, H. Blurtkendelda, I. Geil- 

hofera, K . Krzyżanowskiego, Z. Ruckera , A. Sklepińzkiego, J .  W ewiórskiego; 
hurtownie w handlach materjalów aptecznych: pp. J .  Hanke, A. Hubnera i J .  Spath. 

P ra w d z iw y  do n a b y c ia  w K r a k o w ie : 
hu rto w n ie  i częściow o.„w aptekarzy '• PP- H. Markiewicza, W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, J .  8o- 

bierajskiego, EJrnesta Stockmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
h u rto w n ie  w handlach  w a te r ja ló w  ap tecznych :  pp. M. Jawornickiego, E d . Krautlera J .  Wiszniewskiego. 
D alej ozęśolowo w aptekach I hurtownie w handlach materjalów aptecznych : Baranów, Bełz, Biała,* Bóbrka, Bo­
chnia. Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany, Buozaez, B ursztyn, Csortków, Dębiea, Dolina, 
Drohobycz, Dynów, G liniany, Głogów, Gródek, Horodenka, H usiatyn, Jarosław , Jas ła , JozitrzanT, kołom yja, 
Kossów, Krosno, Krztszowico, K ntty, Leżajsk, Łopatyn, Mioleo, Mikulińco, Milówka, Myślonieo, Nadwórna, Niomi- 
rów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Odorberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoezyska, Przem yśl, Przem yśla­
ny Prze sk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Róiuiatów , Rozwadów, Rzeszów, Sądowa W ięźnia, Samber, 
Sanok, Sędziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, S tareuiaeto , S tryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, U la­

nów, W aręi, Wieliozka, W iśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów,
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Głównj skład w aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, e. k. austr. 

i kr. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.
C elem  za p o b ieżen ia  o m y łe k  p r o s im y  S zanow ną P u b lic z n o ść  p rzy  zak u p n ie  zażądać za ­

w sze  w y ro b ó w  K w izd y  1 zw racać u w agę na p o w y ższy  zn ak  o ch ro n n y .

Wy da w ta  i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlaiskisj. 2 drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


